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Minister Wilson Nowy sentacyjnij proces polityczny
Komendant główny WIlV*u Kwieciński i 
tłumaczka ambasady brytyjskimi 

zasiedli w licznym gronie na ławie oskarżonych
Napisali memorial do ONZ z prośbą o interwencję w wewnętrzne sprawy Polski

w drodze 
do Moskwy 
Wznowienie 

rokoweń 
handlowych 
LONDYN (PAP). 

Jak lonosi Reuter, 
brytyjski minister 
handlu Harold Wil

son udał się w środę do Moskwy, ce
lem wznowienia rozmów w sprawie 
zawarcia anglo-radzieckiego układu 
handlowego. Minister zabawi w sto
licy ZSRR prawdopodobnie tydzień, 
pozostawiając prowadzenie dalszych 
pertraktacji delegacji brytyjskiej. Ro
kowania w sprawie zawarcia umowy 
handlowej radziecko-brytyjskiej zo
stały przerwane w lipcu br.

DEMONSTRACJE 
i sirafLi trwają

WARSZAWA (PR). Przed Rejono
wym Sądem Wojskowym w Warsza
wie rozpoczął się proces przeciwko 
członkom organizacji podziemnej 
WIN, oskarżonym o akcję szpiegow
ską i zorganizowanie tzw. komitetu 
porozumiewawczego organizacji Pol
ski podziemnej. Proces, w którym 
oskarżoną jest Maria Marynowska, 
b. urzędniczka ambasady brytyj
skiej w Warszawie, będzie jednym 
z najciekawszych procesów politycz
nych w Polsce. Na ławie oskarżo
nych zasiedli: komendant główny 
WIN — Wincenty Kwieciński, Wło-

ność szpiegowską, a wiadomości, do
tyczące translokacji wojsk, władz 
bezpieczeństwa, więziennictwa i da
nych o umowach handlowach, za
wartych przez rząd polski, przekazy
wali placówkom obcych wywiadów 
w Paryżu, Nicei i Sztokholmie oraz 
ambasadom państw obcych w War
szawie, w tym ambasadorowi bry
tyjskiemu Cavendish - Bentickowi. 
Oskarżeni byli dalej autorami ob
szernego memoriału skierowanego 
do ONZ, który miał spowodować in
terwencję obcych mocarstw w we
wnętrzne sprawy Polski.

Jako pierwszy zeznawał osk. Win
centy Kwieciński. Przyznając się do 
winy, przedstawił swoją działalność 
w podziemiu od momentu wyzwole
nia Polski. Stwierdza, że organi
zacja „Nie" postawiła sobie za cel 
walkę z nową rzeczywistością pol
ską. W początkach 1946 r. Kwieciń
ski obją^ funkcje komendanta WIN. 
Na pytanie przewodniczącego Sądu 
oskarżony przystąpił do omówienia 
sposobów organizacji oraz kontak
tów WIN-u z ambasadorami państw 
obcych.

RZYM (obsł wl.) Wiadomości z po
łudniowych Włoch mówią o nowych 
demonstracjach i strajkach. W Ka- 
labrii. Messynie i na Sycylii wybuchł 
strajk generalny. W Mediolanie ma
nifestujący robotnicy fabryk, doma
gali się wydania ustawy o unarodo
wieniu większości zakładów prze
mysłowych. Pod Bari policja użyła 
broni palnej wobec strajkujących.

dzimierz Marszewski, dr Lipiński 
(znany przed wojną aktywista — 
OZON-u, a przy którym w chwili 
aresztowania znaleziono list, adre
sowany do Mikołajczyka), Adam 
Obarski, Halina Sosnowska, Stani
sław Kędzior i tłumaczka ambasady 
brytyjskiej Marynowska. Odczytany 
akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
działanie, zmierzające do obalenia 
przemocą ustroju demokratycznego 
Polski. Oskarżeni przy pomocy swo
ich organizacji uprawiali działal-

Londyńczycy manifestują 

za nienaruszalnością 
granic POLSKI

LONDYN, (PAP) „W chwili, gdy toczą się rozmowy czte
rech ministrów nad sprawą odbudowy pokoju, zebrani tu 
mieszkańcy Londynu oświadczają* że zachodnie granice Pol
ski powinny pozostać w obecnym stanie" — tak brzmi tekst 
rezolucji, uchwalonej wczoraj jednogłośnie na parotysięcz
nym zebraniu publicznym w londyńskim Central Hallu,

Starcia między Żydami a Arabami w całej Palestynie

Bitwa w centrum Jerozolimy 
„Haganah9 mobilizuje ochotników

Na zebraniu tym 8 posłów do par
lamentu brytyjskiego, którzy niedaw
no zwiedzili kraje Europy Wschod
niej', zdało sprawę ze swych wrażeń 
i obserwacji. Wszyscy mówcy pod
kreślali w swych relacjach prężność 
i rozmach narodów Europy Wschod
niej w walce o odbudowę

LONDYN (PAP). Reuter donosi z Jerozolimy, że organizacja ży
dowska „Haganah" zmobilizowała 10 tysięcy kobiet i mężczyzn, któ
rzy — łącznie z policją angielską — mają czuwać nad bezpieczeń
stwem kraju i stanąć w obronie ludności żydowskiej w razie zwięk
szenia się terroru arabskiego. Wg ostatnich doniesień starcia mię
dzy Żydami a Arabami rozszerzają się w całej Palestynie,

Między Tel Avivem a Jaffą do
szło do regularnej wymiany strza
łów z umocnionych pozycji.

We wtorek rozegrała się praw
dziwa bitwa w centrum Jerozoli
my, w pobliżu biur Reutera, mię

dzy policją a demonstrującymi 
Arabami. Samochody pancerne 
policji zatarasowały ulice i kule 
odbijały się od murów pobliskich 
domów. Policyjne samochody pan
cerne zatarasowały demonstran

tom dostęp do dzielnicy żydow
skiej. Tłum Arabów usiłował do
trzeć do kwatery głównej brytyj
skich władz cywilnych i wojsko
wych w hotelu Króla Dawida, 

i Wojsko zatarasowało dostęp do 
hotelu samochodami ciężarowymi 
i przygotowało się do odparcia e- 
wentualnego ataku.

Reuter donosi, że na znak soli
darności z Arabami palestyńskimi 
ogłoszono również 3-aniowy strajk 
generalny w całej Transjordanii,

Poseł ZilMacus w 
obszernym przemó 
wieniu przytoczył 
zdanie jednego z 
dyplomatów bry
tyjskich, z którym 
•ozmawiał w czasie 
podróży. Dyploma
ta ów stwierdził: 
„Nowe reżimy w 
krajach Europy

Nagroda Nobla z dziedziny fi zjologii i medycyny przypadła w tym 
roku trzem osobom: prof. Karolowi F. Cori i jego żonie, z wydziału 
medycyny znanego uniwersytetu waszyngtońskiego w St. Louis w USA 
(po lewej) oraz prof, dr Bernardo A. Houssay z instytutu biologicznego 
w Buenos Aires, Argentyna — (po prawej). Dr Cori urodzony w Pra
dze, jest autorem szeregu rozpraw o tkankach zwierzęcych, zaś dr 
Houssay znany jest w świecie lekarskim z badań naukowych nad cu
krzycą i pracą gruczołów.

Dzień wolny od pracy
WARSZAWA (PR). Prezydium Ra

dy Ministrów komunikuje, że dzień 8 
grudnia br. jest dniem wolnym od 
zajęć.

Wschodniej nie tyl 
ko, żp nie są zachwiane, lecz nic już 
ich zachwiać nie może". Zilliacus pod
kreśli, że ustrój socjalistyczny w kra- 
ja Europy Wschodniej funkcjonuje 
dobrze. Kraje te nie liczą na pomoc
amerykańską, jakkolwiek byłaby im 
o;.a potrzebna. Przystąpiły one sa
me do odbudowy swej gospodarki na
gruncie współpracy i wymiany wza
jemnej.

Rozmowy w sprawie koalicyjnego

NOWY JORK 
(PAP), Jak ko
munikują ze źró- 

Ben Gurion d.eł zbliżonych do 
Agencji zydow- 

skiej, projektowany jest dla pań
stwa żydowskiego w Palestynie 
tymczasowy rząd koalicyjny, skła
dający się z przedstawicieli 3 głów 
nych partii syjonistycznych: pow
szechnego związku syjonistów, 
„Histadruth" oraz żydowskiej fe
deracji pracy. Na terenie Palesty-

Dr Heiiman - prezydentem^ 
Ben Gurion - premierem ■

ny od szeregu miesięcy opracowy
wano projekty dotyczące składu 
przyszłego rządu w państwie ży
dowskim. Na prezydenta upatrzo
ny został dr Chaim Weizman 63- 
letni weteran ruchu syjonistyczne
go, premierem pierwszego rządu 
tymczasowego i prawdopodobnie 
jednocześnie ministrem obrony 
ma być David Ben Gurion dotych
czasowy przewodniczący Agencji 
Żydowskiej, zaś ministrem spraw 
zagranicznych — Mosze Shertjk.

Anglia 
i Ameryka 
w sprawie 
Niemiec
W czasie pierwszej wojny świa- 

.owej alianci uznali za winowajcę 
wszelkiego zła europejskiego nie
miecki cezaryzm. Gdy naród nie
miecki obalił monarchię, a na cze
le rządów republikańskich stanęli 
demokraci i socjaliści — rządy 
sprzymierzonych zaczęły odnosić 
się do Niemców pobłażliwie, upa
trując w republikaniźmie niemiec
kim ważny światowy czynnik po
koju oraz ostoję ładu i porządku 
społecznego. Wbrew wyraźnemu 
żąoaniu realnie patrzącego na 
sprawy niemieckie marsz. Focha 
odstąpiono od marszu na Berlin i 
od okupacji Niemiec. Demokra
tyczna konstytucja weimarska spo
tęgowała w świecie uczucia przy
jaźni dla Niemiec, co umiejętnie 
zdyskontował na rzecz swego na
rodu osławiony Stresemann.

Dzieło ,,pokojowego przekreśle
nia postanowień trsŁtatu wersal
skiego** Stresemanna prowadził 
dalej Hitler, którego ruch wyrósł 
potężnie na ruinach niemieckiego 
ustroju demokratycznego — głów
nie dzięki fatalnej polityce we
wnętrznej znacjonalizowanej nie
mieckiej socjaldemokracji. Gdy 
Hitler wyczerpał wszystkie „argu
menty pokojowe**, rzucił na pod
bój Europy całą swą potworną ma
chinę wojenną. Potrzeba było naj
większego w historii świata zbio
rowego wysiłku narodów, by ra
chuby „demona wojny" unice
stwić.

Zdawałoby się, że tym razem nie 
zostaną popełnione brzemienne w 
skutki błędy z pierwszej wojny 
światowej, że zwłaszcza Anglia, 
która wielce ucierpiała w pierw
szej wojnie na skutek zawieszenia 
nad Anglią blokad^ i działalności 
niemieckich łodzi podwodnych, 
a jeszcze więcej ostatnio od bomb 
lotniczych i niemieckich sił pod
wodnych, że ta Anglia z niezmien
ności krwiożerczego charakteru 
niemieckiego wyciągnie właściwe 
wnioski, że naród angielski nie 
puści Niemcom płazem roku 1940, 
Kiedy w śmiertelnej trwodze 
wyczekiwał inwazji hitlerowskiej 
na wyspę brytyjską, udaremnionej 
historycznym wysiłkiem bohater
skiego lotnictwa, a przede wszyst
kim polskiego.

Nie dziwimy się natomiast sta
nowisku amerykańskiemu wobec 
Niemiec. Ameryka dąży do ujarz
mienia, chociażby gospodarczego, 
narodów europejskich wogóle — 
bez względu na to, czy w czasie 
wojny były po tej czy tamtej stro
nie frontu, natomiast naród angiel
ski zawsze był zagrożony przez 
Niemców i zagrożony będzie rów
nież w przyszłości, o ile lekkomyśl 
nie dopuści do odrodzenia się siły 
niemieckiej, co przecież nie leży 
w interesie żadnego narodu 
europejskiego.

Kto bacznie śledzi wypowiedzi 
pewnych polityków angielskich i 
opinię na łamach niektórych orga
nów prasowych, łatwo dostrzeże 
różnicę w zapatrywaniach na pew
ne zagadnienia niemieckie. Są one 
zrozumiałe już dziś i będą jeszcze 
więcej zrozumiałe jutro. Anglia, 
jak wiemy, znalazła się w zależno
ści od Ameryki. Bez dolarów ame
rykańskich nie mogłaby Anglia 
dziś zapewnić .swoim obywatelom 
nawet tego minimum środków żyw-
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n ściowych, które naród angielski 
otrzymuje. Zależność ta przybiera 
niekiedy formy bardzo tipalćarza- 
fące, jak np. w sprawie importu 
filmów amerykańskich do Anglii. 
Okazuje się, że Anglia nie ma już 
< ziś prawa ograniczać importu z 
Ameryki, jak tego domagał się o- 
statnio w dziedzinie filmów pe
wien poseł w Izbie Gmin, a to dla
tego — jak posłom wyjaśnił mini
ster ■— że jakiekolwiek ogranicze
nie importu z Ameryki zagrażało
by interesom materialnym obywa
teli amerykańskich a to byłoby 
sprzeczne z zawartą przez rząd 
angielski umową pożyczkową.

Zależność Anglii od Ameryki 
jest nie tylko natury gospodarczej 
— jest ona również natury poli
tycznej, Stwierdzamy to na każ
dym kroku. Rychlej czy później 
jednak naród angielski musi sobie 
przypomnieć, że chociaż źyje na 
wyspie, to jednak ta należy do Eu
ropy i fest związana z losem Eu
ropy. A Europa żyć i rozwijać mo
że się jedynie bez silnych tyiemiec. 
Obojętnie czy cezaryzm, weima- 
ryzm, hitleryzm czy neodemokra- 
cja pohitlerowska — naród nie
miecki w każdym ustroju i przy 
każdej formie rządów zagraża i za
grażać będzie dziś wschodowi, 
jutro zachodowi, a pojutrze całej 
Europie,

0smy i dziewiąty dzień procesu Lalo w Oświęcimia

Palenie dzieci
Dwa dokumenty

KRAKÓW (PAP). Trybunał przyj
muje wniosek prok. Cypriana o do
puszczenie dwóch sensacyjnych doku
mentów świeżo uzyskanych z ame
rykańskiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech.

Z dokumentu pierwszego wynika, 
że tzw. oświęcimski obóz trzeci obej
mował wszystkie zewnętrzne obozy 
przy przedsiębiorstwach na terenie 
Górnego Śląska, które przestrzennie 
były od siebie daleko oddalone. Istnia 
ło mniej więcej 14 obozów zewnętrz
nych, w których przebywało około 
15 tys. osób. Te obozy pracy były 
otoczone drutem kolczastym i ob
stawione przez strażników. Najwięk
szy obóz pracy znajdował się przy IG 
Farbenindustrie i liczył około 7 tys. 
więźniów.

Dokument drugi wzięty jest z listu 
Zarządu IG Farbenindustrie w Oświę
cimiu i dotyczy trudności w zaopatrzę 
niu tych zakładów.. Ujawnienie tych 
dwóch dokumentów, świadczących o

selekcjach na rampie kolejowej, 
kierując do komór gazowych set
ki i tysiące dzieci Za rządów Man- 
del noworodki topiono zaraz po u- 
rodzeniu, a następnie spalano w 
zwyczajnym piecu na bloku V/ 
późniejszym okresie dzieci pozosta
wiano przy życiu, ale za to matkom 
ich stwarzano tak potworne warun
ki bytowania, że w rezultacie dzieci 
i tak umiera y.

składa zeznania świadek 
więzień Oświęcimia od

czasie z powodu zbyt

Gehenna, więźniarek
perfidnej polityce koncernów nie- rzucały na samochód, jak martwe 
mieckich, korzystających z pracy nie
wolniczej wywołało na sali sądowej 
wielkie wrażenie.

Następnie 
Piotr Jeleń, 
roku 1942.

W owym
wielkiej ilości więźniów przeznaczo
nych do komory gazowej, dzieci poni
żej jednego roku życia nie gazowano 
lecz spalano żywcem. Dzieci te od
bierali matkom SS-mani, oświadcza
jąc, że chcą się nimi szczególnie tros
kliwi- zaopiekować.

Studnia śmierci

Fala katastrof kolejowych we Francji 
Czy prowokacje de Gaulle’a 
Komuniści wskazują na sprawców sabotażu

PARYŻ (ob wł.). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe odbyto jesz
cze jedną całonocną sesję, debatując 
nad zarządzeniami antystrajkowymi. 
Z 5 klauzul Zgromadzenie przegło
sowało 2, przewidujące podwyższe
nie kar za sabotaż i nawoływanie do 
akcji strajkowej. Przyjęto też jedną 
z poprawek komunistycznych. Pod 
koniec posiedzenia znów doszło do 
burzliwych utarczek słownych, kie
dy min. skarbu podał do wiadomości 
że na skutek sabotażu na linii Pa- 
rytż — Arras wykoleił się .pociąg i że 
w katastrofie tej zginęło 20 ludzi, 
a 40 odniosło rany. Posłowie komu-

POLICH STRZELA
do robotników

NOWY JORK (PAP). W czasie de
monstracji robotniczej, jaka odbyła 
się w stolicy Brazylii na znak pro
testu przeciwko uchwaleniu przez par 
lament antydemokratycznej ustawy, 
policja dała ognia do tłumu. Trzech 
robotników odniosło rany.

Święto , 
== górników

Dziś obchodzą górnicy polscy tra
dycyjny dzień św. Barbary. W świę
cie tym uczestniczy cać Polska, gdyż 
węgiel jest podstawą naszej gospo
darki narodowej. Górnicy nasi cieszą 
się obecnie sympatią, jaką się nigdy 
nie cieszyli, i to zupe’nie słusznie, 
bo w nadzwyczaj krótkim czasie od
budowali kopalnie polskie, zniszczo
ne przez barbarzyńskiego okupanta

W tym miesiącu górnictwo polskie 
święcić będzie wielki triumf, bo 
zbliża się dzień, w którym górnicy 
nasi wydobędą stumilionową tonnę 
węgla od czasu odzyskania naszej 
niepodległości.

W całej Europie odbywa się dzi
siaj wyścig w wydobywaniu węgla. 
Przodują w tym wyścigu Francja i 
Czechos'owacja, które to kraje prze
kroczyły również swą produkcję 
przedwojenną. Wszędzie czyni się 
ogromne wysi'ki, mające na celu 
podniesienie produkcji węglowej, 
która jest podstawą ca'ej gospo
darki.

Polska nie potrzebuje się obawiać 
o brak zbytu węgla, gdyż jesteśmy 
największymi dostawcami węgla dla 
Europy. Obliczono, że za 4 lata eks
port nasz wyniesie 40 milionów tonn 
Możemy przy tym liczyć także na 
ogromny rynek Zw Radzieckiego 
Węgiel jest podstawą odbudowy na
szego kraju, a im szybciej nasz kraj 
odbudujemy, tym szybciej odbuduje 
się cać Europa. (r)

nistyczni energicznie zaprzeczyli, 
jakoby aktu sabotażu dokonali straj
kujący kolejarze, stwierdzając, że 
tego rodzaju czynów dopuszczają 
się ludzie de Gaulle‘a.

Tymczasem nadeszły wiadomości 
o dwóch dalszych katastrofach na 
linii Paryż — Rouen i Parytż — Or
lean. Na razie brak doniesień o stra
tach w ludziach.

Panuje przekonanie, że katastrofy 
powoduje obsługa pociągów, złożo
na z niefachowców-łamistrajków.

Kierownictwo CGT opublikowano 
deklarację, w której stwierdza ko
nieczność zachowania jedności orga
nizacyjnej francuskich związków 
zaw. Równocześnie grupa, reprezen
tująca większość zakomunikowała, 
że nie będzie prowadziła rokowań 
z rządem, o ile ustawa an ty straj
kowa zostanie ogłoszona. Grupa re
prezentująca mniejszość złożyć 
oświadczenie, w którym stwierdza 
gotowość do prowadzenia pertrak
tacji z rządem 
darczych.

PARYŻ (obsf. 
skich zarządzeń 
i zbrojnych interwencji 
strajk we Francji rozszerza się. Pa
ryski komitet strajkowy wystosował 
do rządu protest przeciwko brutal
nej akcji policyjnej. W Nicei i Mar
sylii ogłoszono strajk powszechny. W 
Lionie i w drugim jeszcze mieńcie 
doszło do starcia pomiędzy strajku
jącymi kolejarzami a policją, która 
chciafla okupować dworzec i war
sztaty kolejowe.

w sprawach gospo-

w;.). Mimo drakoń- 
w adz państwowych 

policji,

Zeznania świadka Zofii Maczka, le
karza, dotyczą wyłącznie osk. Man- 
del. Mowa tam o wyrafinowanym 
zmuszaniu więźniarek do chodzenia 
boso na mrozie, o biciu i poniżaniu 
godności.
Pracując przy oczyszczaniu jeziora —* 
kobiety bez względu na porę roku 
stały po pas w wodzie i wycinały wi
klinę. Jednocześnie druga grupa ko
biet zatrudniona była przy budowie 
toru kolejowego. Regulamin pracy 
przewidywał, że wagonik do odwoże
nia piasku więźniarka musiała nała
dować w 10 minut.. Ktokolwiek 
przekroczył ten czas był bity do u- 
traty przytomności.

W Brzezince istniała tylko jedna 
studnia. Mandel kazała niemieckiej 
dozorczyni pilnować, aby nikt z tej 
studni nie korzystał. Dozorująca mia
ła rozkaz wrzucić do studni każdą 
więźniarkę, która pragnęłaby zaspo
koić pragnienie. Istotnie rozkaz ten 
wypełniany był skrupulatnie, gdyż ra
no znajdowano w studni kilka tru
pów Świadek widziała, jak osk. 
Mandel i Brandl, odbierały matkom 
dzieci i chwytając je za nogi i ręce

przedmioty.
Ulubionym zajęciem oskarżonej 

Brandl było tzw. odwszawianie. 
Wszystkie więźniarki wypędzano wte 
dy z baraków, kazano rozbierać się 
tu mrozie i nago czekać godzinami na 
wejście do łaźni. Starano się nas za
łamać nie tylko fizycznie, ale i du
chowo. Do obsług’ w łaźni angażo
wano mężczyzn.

KRAKÓW (PAP) W 9-tym dniu 
procesu pierwsza zeznawać dr Ja
nina Kościuszkowa, lekarz pediatra 
Scharakteryzować ona atmosferę 
moralną panującą między dozorczy- 
niami obozu oświęcimskiego Niem
ki te bra y udzia' w ca onocnych or
giach Osk. Mandel niejednokrotnie 
przejeżdżając na rowerze ulicą obo
zową, zatrzymywać się koć prze
chodzących dzieci, bra a je na ręce 
i gćska a Ta sama oskarćna asy
stować bezpośrednio po tym przy
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OhBSCO apeluje
inftoiesctrsalB

MEXICO CITY (PAP). Przyjęta 
na plenum UNESCO rezolucja Francji 
Polski, Czechosłowacji, Wielkiej Bry
tanii i Brazylii zwraca sę z apelem 
do intelektualistów świata:

„Przedstawiciele oświaty, wiedzy i 
kultury, zgromadzeni w Meksyku na 
generalnej konferencji UNESCO za
alarmowani niebiezpieczeństwąmi. 
grożącymi pokojowi z powodu sze
rzenia poglądów, jakoby nowa woj
na była nieunikniona; zaniepokojeni 
obojętnością, rezygnacją i nawet spo
kojnym przyjmowaniem tych poglą- ' 
dów przez niektóre koła opinii pu
blicznej, zwracają się z uroczystym mitet redakcyjny.

apelem do wszystkich tych, którzy 1 
troszczą się o godność człowieka i 
przyszłość cywilizacji, by potępili te 
szkodliwe poglądy, zwalczali wszelki- 1 
mi środkami, jakie mają do rozporzą- 1 
dzenia, uleganie takim obawom oraz 1 
wszelką akcję, która może zagrozić 1 
sprawiedliwemu trwałemu pokojowi". ;i

Na wiosek delegacji polskiej apel | 
ten przyjęto przez aklamację. Rów
nież na wniosek Polski konferencja a 
poleciła członkom UNESCO rozpo- ] 
wszechnienie go wszelkimi środkami. I

Apel do intelektualistów byt jedy- | 
ną rezolucją, przedstawioną przez ko- j

Z OBRAD 4 MINISTRÓW W LONDYNIE

Prawo do udziału w komisjach
mają te państwa wabr^H t C entrami

Minister Mołotow uzasadnia, stanowisko ZSRR
LONDYN (obsł. wł.). Rada Mini

strów w dalszym ciągu dyskutować 
nad udziałem państw sojuszniczych 
w pracach 4 stałych komisji do 
spraw traktatu pokojowego dla Nie
miec, tj. komisji do spraw politycz
nych, terytorialnych, gospodarczych 
oraz rozbrojenia i demilitaryzacji.

Wobec rólżnicy zdań, co do ilości 
państw mających zasiadać w komi
sjach, dyskusję nad tą sprawą od
roczono, przekazując ją zastępcom. 
W czasie debaty nad kwestią, jakie
państwa mają być zaproszone do dopiero na kilka tygodni przed za- 
pracy w komisjach, min. Mołotow I kończeniem działań wojennych. Pew-

sprzeciwił się zdaniu min. Marshalla. । ne państwa, które w ten sposób 
aby zaprosić 55 państw, należących | wesz yby do komitetów, znalaz yby 
do ONZ. Wystarczyłoby — oświad- się nagle w gronie sojuszników, pod- J
czyi — tylko 19 czy 20 państw i to 
takich, które pozostawały w wojnie 
z Niemcami, przy czym inne pań
stwa mogłyby być informowane 
o przebiegu prac konferencji.

Przyjmując obecną sugestię ame
rykańską — mówił min. Mootow — 
musianoby zaprosić na konferencję 
pokojową 55 państw, których więk
szość wypowiedziała wojnę Niemcom

Teść Hitlera przed sądem
Gdy w czasie wojny, prowadzo

nej przez hitlerowców niesłycha
nie okrutnie, z Anglii i Ameryki 
dochodziły do Niemiec głosy zapo
wiadające straszną zemstę za 
wszystkie ich zbrodnie — zdawało 
się hitlerowcom, że przegrana bę
dzie dla nich początkiem końca. 
Każdy z nich liczył się conajmniej 
z dożywotnim pobytem w obozie 
i ciężką pracą w kamieniołomach. 
Broszura Amerykanina Kaufman- 
na o kastracji wszystkich Niem
ców w celu wytępienia tego bar
barzyńskiego narodu brana była w 
Niemczech pod uwagę zupełnie 
poważnie.

Jakże inna jest dzisiejsza rze
czywistość. Hitlerowcy cieszą się 
w zachodnich strefach okupacyj
nych pełną swobodą. I nadal ter
roryzują prawdziwych demokra
tów niemieckich. Emigranci nie
mieccy ani myślą wracać do ta
kich nietolerancyjnych Niemiec i

korzystać z gościnno- 
do których swego cza- 
z własnej ojczyzny, 

prześladowani i gdzie 
osadzenie w hitlerow-

wolą dalej 
ści krajów, 
su zbiegli 
gdzie byli 
groziło im
skich obozach koncentracyjnych 
lub śmierć.

Ostatnio przed sądem denazyfi- 
kacyjnym stanął również teść 
Hitlera, pan „studienrat" Braun, 
którego sędziowie uznali za „ma
łego hitlerowca" i wobec tego ska
zali jedynie na 2-000 mk grzywny, 
czyli na 2 kg masła według cen 
czarnorynkowych. Poza tym dano 
mu rok tzw. „Bewahrungsfrist" 
czyli wyznaczono mu rok na prze
istoczenie się w tzw. demokratę 
niemieckiego.

Jest to po prostu zabawa w de- 
nazyfikację, która oburza dziś i 
tych Niemców, którzy nie zatracili 
jeszcze zupełnie poczucia przy
zwoitości. Tak np. do rozgłośni 
berlińskiej nadchodzą stale listy

wskazujące na skandaliczną po
błażliwość, a nawet faworyzowa
nie hitlerowców w strefach za
chodnich. Bruno Lenk zapytuje, 
dlaczego hitlerowcom internowa
nym w obozach pozwala się bez
produktywnie tracić czas, zamiast 
zaciągnąć ich do pracy. Mimo, że 
hitlerowcy mają tam „święte cza
sy", ich racje żywnościowe są 
wyższe niż robotnika ciężko pra
cującego. Przestępcy hitlerowscy 
przebywający w więzieniu norym
berskim otrzymują nawet na śnia
danie jajecznicę, a często też 
prawdziwą kawę! Uprzywilejowa
nie hitlerowców wyraźnie rzuca 
się też w oczy przy przydzielaniu 
mieszkań. Często zdarza się, że 
„zrehabilitowany", dawny wódz 
hitlerowski otrzymuje kilkopoko- 
jowe mieszkanie, podczas gdy nor
malnie po kilku ludzi mieszka w 
jednej izbie. Dzieje się to wszyst
ko dlatego, że wielu hitlerowców 
potrafiło utrzymać swe dawne po
życie w urzędach, co im ułatwia 
sabotowanie akcji denazyfikacyj- 
nej, dzisiaj zresztą popularnie już 
określonej jako „zabawa w dena- 
zyfikację".

czas gdy w czasie wojny czynnie 
pomagały Niemcom i agresji, jak np. ’ 
Turcja. Z tych powod'w ZSRR nie 
mo'e się zgodzić, ażeby państwa, 
które przez cał; wojnę biernie przy- I 
glądały się walce demokracji z fa- . 
szyzmem, staj;c się aliantami do- a 
piero w ostatniej chwili, mia y obec- i 
nie zabierać głos w sprawie nie
mieckiego traktatu pokojowego na 
równych warunkach z krajami, | 
które stawiały czoć napaści hitle- ił 
rowsko-faszystowskiej 1 poniosły ol
brzymie ofiary. Przyjęcie zasady i 
równoći byćby krzywdzące i nie
uzasadnione w stosunku do tych 
państw, które bezpośrednio przyczy
niły się do zwycięstwa aliantów.

Ministrowie zgodzili się jednomyśl
nie, że sprawozdanie 4 utworzonych 
komitetów uwzględnia równie’ pro
pozycje innych państw sojuszni- 1 
czych, które zaproszono do wypo- 1 
wiedzenia się na temat poszczegól
nych zagadnień, rozpatrywanych j 
przez komitety.

4 grudnia ministrowie spraw zagr. i 
rozpatrzą raport swoich zastępców 1 
w sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią. Zastępcy nie osiągnęli po- I 
rozumienia co do kompromisowej 
propozycji Francji w sprawie defi- I 
niej i mienia poniemieckiego w Austrii. ] 

Wczoraj wieczorem ministrowie 
udali się do pałacu Buckingham, 
gdzie obecni byli na przyjęciu, wy- i 
danym przez króla. Min. Moćtow 
zaprosił min. Marshalla na piątek na 
śniadanie do ambasady radzieckiej. | 
Na wczorajszym posiedzeniu znów | 
obecny był min. Bidauit, który po
wrócił już po naradzie z Schuma-, i 
nem do Londynu.
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Bezgraniczna bezczelność niemiecka
Zapomnieli o krzywdach, jakie wyrządzili światu

i sami
Bydgoszcz, w grudniu.

Korespondent tygodnika amery
kańskiego „Time14, Sam Welles, zwie 
dziwszy 17 krajów europejskich, po
święca w ostatnim numerze tego 
periodyku swą uwagę nastrojom, 
panującym dzisiaj, w okresie kon
ferencji londyńskiej, wśród ludno
ści niemieckiej.

My Polacy, znamy Niemców lepiej 
niż Amerykanie, gdyż porobiliśmy z 
nimi ciężkie doświadczenia na prze
strzeni caiych stuleci Mimo to re
lacja owego korespondenta jest w 
niektórych punktach bardzo trafna. 
Oto najciekawsze wyjątki:

Podróżować dzisiaj po Niemczech 
znaczy tyle, co uprzytomnić sobie 
stopień zachłanności niemieckiej — 
pisze nasz korespondent. Jeszcze 
przed rokiem nie odwaiżyliby się za
protestować tak gwałtownie, jak to 
czynili ostatnio, przeciwko zrewido
wanej liście fabryk, podlegających 
demontażowi na częściowe pokrycie 
odszkodowań, chociaż nowa lista 
zawiera a tylko 682 zak’ady, gdy 
tymczasem pierwotnie zamierzano 
demontować 1 636 fabryk.

Rzadko który Niemiec ma skru- 
pu y co do wyczynów niemieckich w 
latach 1939—1945. „To by a wojna", 
mówi Niemiec, machnięciem ręki 
absolwując winnych największych 
zbrodni wojennych. Jeszcze dzisiaj 
pielgrzymują Niemcy tysiącami do 
Berchtesgaden, gdzie wspinają się na 
ulubioną górę Hitlera. Spotyka się 
ich nawet na stokach — gdzie wid
nieje napis „Dla Niemców wzbro
nione" — otaczających schron i 
„Adlershorst" Hitlera. Ze skamie- 
nia’ym obliczem śledzą znajdują
cych się tam obcokrajowców, jak 
gdyby chcieli im powiedzieć, że ich 
obecność na tej „uświęconej" ziemi 
jest świętokradztwem.

W zetknięciu z obcokrajowcami 
cechuje kalżdego Niemca rozgory
czenie 1 poczucie doznawanej krzyw
dy. Żaden Niemiec nie chce syszeć 
o krzywdach, jakich doznali od nich 
inni. W Monachium rozmawiał nasz 
autor z pewną kobietą, która biada
ła nad przeludnieniem tego miasta.

„A w czym się wyralża tak jaskra
wię ten stan przeludnienia?" zapy
tał korespondent.

„Niekiedy musi czworo lub pięcio
ro mieszkać w jednej izbie", odpo
wiedzią1® kobieta.

„W Stalingradzie i w Warszawie, 
tj. w miastach zniszczonych przez 
Niemców, często 8 a nawet 10 osób 
mieszka w jednej małej izbie", od- 
rzekł Amerykanin.

ezują się pokrzywdzeni
Na to Niemka uczyniła gest znie

cierpliwienia, replikując: „Ach, Sło
wianie kłamią zawsze, gdy im to jest 
na rękę".

Po całodziennym wysłuchiwaniu 
takich itp lamentów nasz korespon
dent zwrócił się do pewnego Duń
czyka, który miał sta y kontakt han
dlowy z Niemcami od czasu ich klę
ski, z zapytaniem, czy ci ludzie nie 
uprzytomnili sobie jeszcze, ie prze
grali wojnę. Na to odpowiedział 
Duńczyk: „Owszem, lecz dotąd 
jeszcze nie wiedzą, dlaczego".

Ciekawe świat’o rzuca na „kalku
lacje" niemieckie następujący ury
wek z relacji Amerykanina, który 
brzrr’ dos’ownie:

„N:~mcy nie przechylają się ani 
ku Wschodowi ani ku Zachodowi, 
chociaż w swoim cyniźmie są skłonni

korzystać z obu stron równocześnie 
„Jeżeli Ameryka posiada prawdziwą 
kulturę", oświadczył koresponden
towi pewien właściciel winnic, „to 
będzie walczyć z Rosją i wyswobo
dzi świat od komunizmu. My (tj- 
Niemcy) pomożemy, a wtedy wy (tj. 
Amerykanie) możecie wzamian po
móc nam oswobodzić się od tych 
świń francuskich (!), które zabierają 
mi cały zbiór z winnic po tak ha
niebnie niskiej cenie”.

Jak ów W’aiścicięl winnic, tak 
przywitałoby bardzo wielu Niem
ców wojnę jako okazję do poprawy 
ich bytu, choć wielu jej się obawia, 
kunkluduje nasz autor.

Komentarze z naszej strony są 
zbyteczne wobec tej ciężkiej aberra
cji logiki teutońskiej. (r)

SOKOŁOWSK -
----------mśa$4o inwalidów wofenn^clt--------—

SOKOŁOWSK (D. Si.) (ZAP) — W 
położonej 560 m nad poziomem mo
rza i otoczonej górami do 1000 m 
wysokości kotlinie, leży kuracyjna 
osada. Została Ona niedawno przeję
ta przez Związek Inwalidów Wojen
nych RP, W osadzie tej, składającej 
się z 22 budynków, wśród nich wspa
niałe sanatorium i dom wypoczynko- 
wo-kuracyjny, powstanie miasteczko 
inwalidów wojennych, zagrożonych, 
lub chorych na gruźlicę.

Zabudowania położone są w 350 
hektarowym parku. Koszt remontu 
i całkowitego ich wyposażenia obli
cza się na 150 milionów złotych, z 
czego remont sanatorium o 200 łótt- 
kach wyniesie 8 milionów. Do kod- 
ca grudnia br. sanatorium to zapełni 
się już chorymi inwalidami. Będzie 
to najpiękniejsze 1 najnowocześniej 
wyposażone sanatorium w środkowej

W 400*ną rocznscę śmierci FERDYNANDA KORTEZA

AZTEKOWIE I Ich Król MONTEZUMA
Jak Kortez wylądował w dzisiejszym Meksyku i podbił wielo

milionowe pańsiwo o legendarnych wprosi bogactwach?
W tych dniach minęło 400 lat od I 

śmierci jednego z najgenialniejszych 
zdobywców w historii świata — Hisz
pana Ferdynanda Korteza. Warto 
przy tej okazji przypomnieć wprost 
niewiarygodne, a jednak potwierdzo
ne historycznie dzieje wyprawy Kor
teza do wspaniałego państwa Azte
ków, które wówczas właśnie — pod 
rządami wielkiego Montezumy — 
znajdowało się u szczytu rozkwitu.

Hiszpanie w czasach Korteza nie 
mieli u siebie nadmiaru ludności, więc 
właściwie kolonie nie były im po
trzebne. Odkrycie Ameryki było 
dziełem przypadku. Jedni szukali tam 
złota, inni — przygód, inni znowu wi
dzieli w tych wyprawach dalszy ciąg 
wojen krzyżowych i pałali żądzą po
gromu pogan na zachodzie. Fanta
styczne poglądy o Nowym Świecie 
szerzyły się wśród przybyszów. 
Szukano tam raju ziemskiego, źródeł 
wiecznej młodości itp.

Ludzie energiczni, bez wiedzy rzą
du hiszpańskiego, zaczęli organizować 
wyprawy na własną rękę. Do liczby 
takich „zdobywców (conquistadorfcs) 
należał Ferdynand Kortez, oficer w 
służbie namiestnika wyspy Kuby. Mi
mo zakazu namiestnika, który, ma
jąc w podejrzeniu Korteza, cofną’ł da

ne już na zorganizowanie wyprawy I 
pozwolenie, Kortez na własną rękę z 
11 okrętami wyruszył na zachód, 
wprowadzając w życie jedno z cie
kawszych ’ romantyczniejszych przed 
sięwzięć, jakie są znane w dziejach 
ludzkości. Mając do rozporządzenia 
400 ludzi, 16 koni i 14 armat, wyru
szył on na podbój wielkiego państwa, 
liczącego miliony poddanych, pomi
mo, że nie miał zabezpieczonych ty
łów, na których znajdowali się nie
chętni rodacy i rozgniewany guber
nator, uważający Korteza za bun
townika 1 uzurpatora.
Kortez nie zrażał się przeciwnościa

mi. Wylądował na wybrzeżu meksy
kańskim i założył tam Vera Cruz, 
pierwsze osiedle hiszpańskie w Me
ksyku. Urzędnicy państwa Azteków 
przyjęli cudzoziemców gościnnie i z 
wielkimi honorami, może przypomina
jąc sobie legendę o bogu Ketcalkoa- 
tlu, który miał kiedyś powrócić do 
ojczyzny od strony wschodu. Czyż 
nie mógł być bogiem ten biały cu
dzoziemiec, którego broń ciskała pio
runy, a dziwaczne zwierzęta, przy
wiezione przezeń, biegały z szyb
kością wiatru? Ta zabobonność nie
zmiernie ułatwiła zadanie awanturni
kom hiszpańskim.

W każdym razie, dopóki nie zosta
ły przeniknięte istotne zamiary przy
byszów, nikt nie myślał zagradzać 
im drogi. Aztekom zależało co naj
wyżej na niedopuszczeniu białych cu
dzoziemców do stolicy Meksyku.

Kortez oznajmił jednak, że jest wy- 
słanikiem wielkiego cesarza krajów 
wschodnich i że musi pozdrowienie 
tego cesarza przesłać osobiście wład
cy Meksyku — Montezumie. Obawy 
Azteków pobudziły tylko jego ener
gię, wobec czego zdecydował się wy
ruszyć na stolicę kraju Tenochtitlanę. 
Napróżno Montezuma prosił go o po
zostanie na wybrzeżu, przesyłając mu 
bogate dary. Kortez trwał przy 
swym planie, dla zrealizowania któ
rego znalazł sprzymierzeńców w nie-' 
przyjaznym Aztekom plemieniu Toto- 
naków, którzy mu dostarczyli dokład
nych danych o Aztekach. Kortez od
wiedził ojczyznę tego plemienia, po 
czym powrócił do Vera Cruz i ode
słał do Hiszpanii jeden z okrętów z 
darami Montezumy, aby zyskać dla 
siebie przychylność króla, pozostałe 
zaś kazał spalić z odwagą ryzykan
ta, aby odciąć małodusznym współ
towarzyszom drogę odwrotu. Na
stępnie wyruszył w głąb Meksyku, w 

(Dokończenie na str. 6)

Europie. Polonia szwedzka i amery
kańska obiecały je wypo- lżyć w łóż
ka i instrumenty chirurgiczne oraz w 
aparaturę Roentgena. Ze Szwecji na
deszło już kompletne urządzenie sali 
operacyjnej.

Przewiduje się, iż Sokołowsk bę
dzie oddany całkowicie chorym inwa
lidom w ilości do 600 osób. Zatrud
ni on 14 lekarzy oraz 250 osób per
sonelu pomocniczego. W ośrodku tym 
będą szkoły ogólnokształcące i zawo
dowe różnych specjalności, gdzie bę
dą się uczyć i pracować inwalidzi w 
miarę polepszania się zdrowia i od
powiednio do zainteresowań.

Jest tendencja aby wyleczonych z 
gruźlicy inwalidów w 90% zatrudniać 
na stałe w tej miejscowości przy od
powiednich dla nich pracach w za
leżności od stopnia „kalectwa". Będą 
mogli pomagać w administracji i pra
cować jako rzemieślnicy, a nawdf na 
roli, gdyż sanatorium posiała 200 ha 
roli z nielicznym jeszcze inwenta
rzem. Jest już 13 krów, 6 koni, spo
ro świń i drobiu.

W częściowo czynnym juź sanato
rium przebywa obecnie 46 chorych 
na otwartą i zamkniętą, gruźlicę. Po
za opieką lekarską dostają. doskona
łe wyżywienie, zawierające 5,000 ka
lorii dziennie na osobę. Poza chory
mi, których otacza się ciepłą atmosfe
rą, doznają opieki również 1 rodziny 
chorych, W tym celu projektuje się 
corocznie kolonie dla 1,500 dzieci w 
Sokołowsku, tak jak miało to miejsce 
w roku ubiegłym.

Sokołowsk stanie się prawdziwym 
dobrodziejstwem dla tych chorych in
walidów.

(Przypisek ZAP: Nazwa Sokołowsk 
jest tymczasowa. Nazwa poprawna 
brzmi: Chróścina).

« »i7oa

ale przenAradta w w- 
trzym^nlu pięknej ce
ry. Tylko tym bardziej 
trzeba dbać • Mą. 
Przede -wszystkim po 
każdym myciu -wetrzeć 
nieco matowego kremu 
„Anida”. Natychmiast 
stwierdzi rię dobro
czynne działanie tego 
znakomitego irodka.
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Wschód
P o w

Późniejsze wypadki pamiętał jufż 
tylko jak przez mgłą. Ktoś podniósł 
go z ziemi, ktoś drugi podstawił no
sze, na których go powożono i ponie
siono w jakimiś nieznanym mu bli
żej kierunku.

Obudził się dopiero w szpitalu 
Kiedy się rozejrzał dokoła, zoba
czył, że tylko on jeden lelży na łóżku, 
podczas gdy wszyscy inni spoczywa
ją na matach na pod’odze, lub 
wprost na gołych deskach.

Był przytomny, chociaż czuł, że za 
każdym ruchem okrutny ból szarpie 
go w obojczyku i nie pozwala na
wet muskutówi drgnąć. Ale móg’ 
przynajmniej patrzeć i przyglądać 
się szeroko otworzonymi oczami te
mu wszystkiemu, co działo się do- 
ko'a Oto zobaczył postacie ludzkie, 
rozciągnięte dokoa w najwyższej 
agonii bólu Byli to wszystko bieda
cy chińscy, którzy walczyli przeciw
ko inwazji japońskiej. Niektórzy z 
nich nie mieli więcej jak po trzy
naście—czternaście lat. Cłropi, ro
botnicy, kulisi z odległych wiosek — 
poszli do wojska, aby zarobić co
dzienną miseczkę ryżu i parę obie
canych dolarów, których im ni gdy 
nie wypacano, a które znaczyć 
miały tak wiele dla ich nieszczęs
nych rodzin Ubrani w wyblak'e 
mundury i takielż czapki, w lMciaste

sandały na nogach, uzbrojeni tylko 
w karabiny i granaty ręczne, wal
czyli przeciwko gigantycznej machi
nie japońskiej — machinie, dzięki 
której każdy Japończyk dorównuje 
tysiącowi Chińczyków Od pięciu 
miesięcy — jak się później dowie
dział Morton — nie wypacono im 
żo du, ale mimo to walczyli, nie co
fając się nawet o cal.

Z zsinia’ych warg tych strzępów 
ludzkich dobywały się mamroczące 
dźwięki: mamo — mamo... Obok 
nich leżay nędzne tobołki z ich 
ziemskim dobytkiem: stary mundur, 
para sandałów liściastych, czapka, 
flaszka z wodą, parę jakichś drobia
zgów, czasem może parę miedzia
ków

Morton nadziwić się nie mćigł te
mu wszystkiemu Wiedział z w’as- 
nego doświadczenia, że Chińczycy z 
ca'ego świata przysyłali telegraficz
nie pieniądze dla armii, ale pienią
dze te nigdy nie dociera’y do żołnie
rzy Przechodząc przez ręce bankie
rów i polityków — przepadały w ich 
kieszeniach. Ale nie przeszkadzano 
im to wcale brać na swój rachunek 
bohaterstwa tych zmasakrowanych, 
leliących obok ludzi Sami pf acili so
bie za to aż nazbyt dobrze!

T ecz teraz dopiero otworzyła się 
przed jego oczami cala prawda

Straszna, wołająca o pomstę do nie- 
b'- jrawda!

Po jakiej® godzinie przyszedł do 
niego lekarz. Był to Rosjanin, czło
wiek jeszcze młody i, takby się zda
wało — niedolświadczony, ale Renć 
wiedział, że to błąd zasadniczy.

—- Jakże się pan czuje, monsieur 
Morton? — zapytał lekarz, przysia
dając na małym taboreciku, sto
jącym przy tólżku rannego. ___

— Nie całkiem dobrze, doktorze — 
odrzekł Renć. — Rana piecze mnie 
tak wściekle, jakby tam siedział roz
palony drąg żelazny.

— Niech się pan tym nie przej
muje, będzie lepiej.

— Ba! Ale kiedy?
— Kiedy rana zacznle się goić. 

Ma pan naruszoną kotść obojczyko
wą,, więc proszę pamiętać, aby le
żeć spokojnie i nie dralżnić rany.

— Postaram się, o ile tylko będę 
mógł. Ale tymczasem, doktorze, 
proszę mi powiedzieć, gdzie ja się 
waściwie znajduję?

— W Su-Czou.
— Jakimlże to cudem się stało? 

Pamiętam tylko tyle bowiem, że zo
stałem ranny w śródmieściu Szang
haju w czasie tej straszliwej orgii 
ognia i żelaza owej niezapomnianej 
nocy i nic pozo tym.

— Uprzątnę1© pana pogotowie 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża 1 
dostawi1© tutaj. Tu też posklejaliś
my pańską ranę, zabandażowali, na
tężyli formę gipsową i spodziewamy 
się, Że niedługo wróci pan do zdro
wia

— A cóż z Szanghajem?
—Pad! Desant japoński, który 

najniespodziewaniej w świecie zna- 
lazł się podczas tej walki w samym 
środku Szanghaju, przesądził o o-

bronie dzielnych wojsk chińskich.
— Więc tam już niepodzielnie pa

nują Japończycy?
— Niepodzielnie, to jeszcze nie, 

gdyż miasto tó jest zbyt wielkie, aby 
je mdżna w całości po jednej bitwie 
nocnej zagarnąć. Ale obrona, któ
ra tam jeszcze jest prowadzona, ma 
raczej za -adanie umożliwić odwrót 
poszczególnym jednostkom chiń- 
sklm- IM

—» Ofiar w ludziach musi być 
wiele?

— Lepiej o tym nie mówmy, pro
szę pana. To nie była walka, a ja- 
kaiś straszna, nieludzka rzeź dzieci, 
gdytż wiekszotó wojsk, które broni
ły Szanghaju, skada się z niedo
rostków. O, patrz pan — wskaza’ 
lekarz ręką strzępy ludzkie, poroz
kładane na podłodze. — Brak łó
żek, brak wszelkich koniecznych 
środk'4’”- opatrunkowych, brak lu
dzi do pracy. Na jednego lekarza 
przypada tutaj, w tym szpitalu — 
do 400 rannych, a iluż chorych u- 
miera przed wizytą lekarska. Wprost 
upadamy z sił, sypiając tylko od wy
padku do wypadku To jest okropne

— I pomyśleć tylko, te tych okru
cieństw dopuszczają się wzajem na 
sobie ludzie jednej rasy, niemal 
bracia!

— Pan się myli — zaprotestował 
z miejsca Bezduszew — to nie oni 
tych przeraźliwych rzeczy dokonują, 
to działa jad zachodniej cywilizacji.

— AleŻ_.
—• Ależ tak, z ca^ą pewnością! Za

raz pana o tym przekonam Jeżeli tej 
przeraźliwej nędzy chińskiej kto 
jest winien, to cz owiek bia y pierw
szy powinien uderzyć się w piersi, 
on to bowiem wpoił nieludzkość, do

dając ją do już istniejącej — w ser
ca ludzi Wschodu. My, i tylko my, 
jesteśmy dużymi winowajcami tego, 
co się tutaj dzieje. Człowiek biały 
zastał niewolnictwo i zastali handel 
przeklętą trucizną tutaj. I cóż uczy
nił, aby zwalczyć te dwie podłe rze
czy? Sam zajął się handlem niewol
nikami i handlem opium.

—• Ależ, doktorze — zaperzył się 
Francuz — gdzie pan tu spotkał 
handel niewolnikami, uprawiany 
przez białych?

— Gdzie? Na każdym kroku. W 
Hongkong, owej stolicy angielskiego 
imperializmu na Wschodzie, istnieje 
filia wielkiego towarzystwa handlo
wego, dostarczającego robotników 
do kopalń rudy cynkowej w holen
derskich Indiach Wschodnich, — do 
kopalń, po’oizonych na terenie tak 
niezdrowym, te ludzie mogą żyć tam 
bardzo krótki okres czasu. A jednak 
dwa — trzy razy do roku Towarzy
stwo Holenderskie wysyła do pro
wincji Kwantung ajentów, angażu
jących robotników chińskich, aby 
opowiadali, jakie to bogactwa czeka
ją ludzi, którzy po jadą do holender
skich Indyj Wschodnich. Ajent taki 
otrzymuje pewną iloiść dolarów od 
g owy — i sumą tą dzieli się z urzęd
nikiem chińskim, który pozwala na 
angażowanie robotników i który wy- 
daje paszporty ofiarom.

Tych nieszczęśliwców wysyła się 
partiami po paręset ludzi — do 
Hongkong, gdzie towarzystwo holen
derskie poddaje ich badaniu, 
sprawdzić, czy mają klatki piersio
we dość szerokie, a ręce i cia'a dość 
silne, aby wykonywać pracę, której 
nie chcą się podjąć tubylcy w holen
derskich Indiach Wschodnich.

(d. c. nj
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Cena drożdży
Biuro Cen Min. Przemysłu i Han

dlu podaje do wiadomości, ie usta
liło cenę maksymalną na drożdże 
jak następuje:

Cena hurtowa z opakowaniem loco 
skład wynosi zł 392 za kg.

Cena detaliczna Zł 5 za dkg.
Maksymalna cena na drożdże o- 

bejmuje całkowicie koszty handlowe. 
Ceny te obowiązują wszystkie punk
ty sprzedaży od dnia 15-go grudnia 
bież. roku.

27,5 milionów jaj 
w okresie 
przedświątecznym

Biuro Cen Min. Przemysłu i Han
dlu podaje do wiadomości, te w prze 
widywaniu wzmożonego popytu na 
jaja w okresie przedświątecznym — 
„Społem'1 2 3 * 5 rzuci na rynek oko’o 23 
milionów sztuk jaj. Państwowa Cen
trala Handlowa 3,5 miliona sztuk, 
oraz Zrzeszenie Prywatnych Ekspor
terów Jaj — przeszło milion sztuk

1. W każdym sklepie detalicznym 
musi być wywieszony na widocznym 
miejscu cennik ścienny szczegółowy 
albo skrócony .

2. Jeżeli sklep posiada parę od
rębnych działów towarowych (dom 
towarowy) cennik musi być sporzą
dzony częściowo dla poszczególnych 
działów przedsiębiorstwa.

3. Cennik ścienny skrócony może 
być wywieszony tylko w tych wy
padkach jeżeli: a) cennik szczegóło
wy musia'by zawierać więcej niż sto 
pozycji, b) równocześnie sporządzony 
zostanie cennik szczegółowy, kata
logowy.

4 Zarówno cennik ścienny szcze- 
gó'owy, jak i cennik ścienny skróco
ny, winny być zawieszone w skle
pie detalicznym na widocznym i do
stępnym dla publiczności miejscu 
(o ile móżności blisko wejścia do 
sklepu).

5. Szczegółowy cennik katalogowy 
winien być sporządzony w formie 
książki z kartkami bądź zeszytymi 
bądź wymiennymi przy czym w obu

Biuro Cen ustaliło cenę detaliczną 
jajka w akcji interwencyjnej na zł 
18 za sztukę.

Sklepy detaliczne zobowiązane są 
do umieszczenia tabliczek z ceną jaj 
na widocznym miejscu.

Cena jaj zł 18 za sztukę obowią
zuje w ciągu grudnia br.

KONFERENCJA 
w sprawie finansowania 
Importu

W Min. Skarbu odbyta się konfe
rencja, poświęcona omówieniu za
gadnień, związanych z finansowa
niem importu.

W konferencji, poza przedstawi
cielami Dep. Obrotu Pieniężnego 
Min. Skarbu, wzięli udział delegaci 
Min. Przemysłu i Handlu oraz naj
bardziej zainteresowanych central 
handlu zagranicznego (Polimex, Va- 
rimex, Elektrim), jak również przed
stawiciele Narodowego Banku Pol
skiego i innych banków, finansują
cych import.

W wyniku konferencji Min. Skar
bu przystąpiło wspólnie z Narodo
wym Bankiem Polskim do opraco
wania niezbędnych zarządzeń, ażeby 
julż w najbliższym czasie uwzględnić 
życzenia, wysunięte przez instytucje 
handlu zagranicznego.

Wywieszanie cenników 
i ujawnianie cen na towarach

Instrukcja wydana przez Naczelną Radę Zrzeszeń Kupieckich R. P. w 
Warszawie, zatwierdzona przez Biuro Cen Min. Przemysłu i Handlu.

Celem usunięcia wątpliwości powstałych przy stosowaniu przepisów o 
cenach i cennikach (art. 3 ust. 1 Ustawy o zwalczaniu drożyzny) wyjaś
nia się co następuje:

W 1948 r. osiągniemy samowystarczalność w zbożu

Jesienna akcja siewna
wykonana została zgodnie z planem

Po zakończeniu jesiennych siewów 
nadszedł czas na omówienie wyni
ków. Na podstawie otrzymanych 
sprawozdań Działów Rolnictwa i Re
form Rolnych Urzędów Wojewódz
kich, możemy ustalić wyniki tego
rocznej jesiennej akcji siewnej.

Zgodnie z planem gospodarczym, 
obsiew ozimin winien wynosić 
5 312 064 ha z czego: 4 389 520 ha (ży
ta ozimego, 820 058 ha pszenicy ozi
mej, 45.000 ha rzepaku ozimego, 
jęczmienia 57.486 ha.

Po zakończeniu jesiennych siewów 
pierwsze orientacyjne dane liczbowe 
wykazują, że zostało obsianych:

4 342 028 ha żyta
801.730 ha pszenicy

33 714 ha rzepaku
35 .681 ha jęczmienia

Razem: 5.213.153 ha
Należy tu zaznaczyć, że w rzeczy

wistości obsiana jest większa po
wierzchnia ozimin, bowiem wszyscy 
wiedzą, że rolnicy z wielu względów 
mają tendencję do podawania mniej 
szych powierzchni obsiewu.

A więc w stosunku do planu, sie
wy jesienne zosta’y wykonane w 
93%.

W porównaniu zaś do ubieg'ego 
roku powierzchnia ozimin w stosun
ku do powierzchni zbiorów zbólż 
ozimych została powiększona o 
1 236 458 ha.

Przekroczyły lub ca’kowicie wy
konaj plan jesiennych siewów na
stępujące województwa:

Olsztyńskie — w 106,6%
Śląsko-Dąbrowskie — w 103,4%
Szczecińskie — w 102,5%
Łódzkie — w 101,7%
Kieleckie — w 101,5%
Lubelskie — w 100,5%
Poznańskie — w 100,5 %
Białostockie — w 100%.
Oceniając wyniki tegorocznych je

siennych siewów, należy je uznać za 
bardzo dobre W stosunku do możli
wości i środków, zostali włożony du
ży wkład pracy przez rolników.

Niekompletna byłaby ocena je
siennych siewów, gdyby ograniczy’a 
się wyłącznie do ilościowej strony, 
należy bowiem z całym naciskiem 
podkreślić znacznie lepsze wykona
nie tegorocznych siewów pod wzglę
dem technicznym.

wypadkach kartki musza mieć kolej
ną numerację

6 Szczegółowy cennik katalogowy 
musi znajdować się w miejscu do
stępnym dla kupujących (na ladzie, 
biurku itp).

7 . Sporządzenie szczegółowego cen 
nika katalogowego nie zwalnia od 
obowiązku wywieszenia na widocz
nym miejsce cennika ściennego 
skróconego zawierającego dane do
tyczące towarów najbardziej typo
wych i popularnych. Pod cennikiem 
skróconym winien być umieszczony 
napis pouczający klientów, gdzie 
znajduje się szczegółowy cennik ka
talogowy.

8 Poszczególne pozycje każdego 
z cenników winny zawierać: nazwę 
towaru, jednostkę sprzedaży (miara, 
waga, objętość, torebka, pudełko 
itp ) cenę detaliczną.

9 Niedopuszczalne jest ramowe 
podawanie w cenniku cen dla całych 
grup towarowych, wymieniając ceny 
od... do., natomiast jest dopuszczal
ne dla towarów jednego rodzaju u-

Przede wszystkim dużym osiągnię
ciem jest przeprowadzenie kampa
nii siewnej we właściwym czasie. 
W województwach północnych i 
wschodnio-pó"nocnych, jak: olsztyń
skie i białostockie, oraz w woje
wództwach centralnych — siewy zo
stały ukończone w terminie do 25 
września br. Jedynie w wojewódz
twach południowych, na skutek wy
jątkowo dhigotrwa'ej suszy okres 
siewów został przed uiżony, co zre
sztą ze względów klimatycznych, 
jest dopuszczalne i nie wpływa na 
obniżenie wysokości plonów, jak 
wykazuje wieloletnie doiświadczenie.

Drugim czynnikiem zasugującym 
na uwagę jest znacznie staranniej
sza mechaniczna uprawa roli — jed
na z głównych gwarancji dobrych 
plonów.

W olbrzymiej większości były sto
sowane dwie orki. Na szczególne pod 
kreślenie zasługują pod tym wględem 
województwa zachodnie. Zaznaczyć 
też należy, źe tegoroczne jesienne sie 
wy zostały dokonane krajowym ziar
nem siewnym, za wyjątkiem nie
znacznych ilości nasienia rzepaku o- 
zimego importowanego z zagra
nicy.

Ziarna do siewu dostarczyły pań
stwowe gospodarstwa rolne, a mia
nowicie: 30 000 ton Państwowe Nie
ruchomości Ziemskie i 5.000 ton 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin.

Zjazd kupiectwa 
woj. śląsko - dąbrowskiego

Pod przewodnictwem prezesa Ra
dy Naczelnej Zrzeszeń Kupieckich 
Barcikowskiego obradował w Kato
wicach zjazd kupiectwa wojewódz
twa iśląsko-dąbrowskiego. Min. Prze 
mysłu i Handlu reprezentował dyr. 
Dep. Polityki Handlowej — Rach- 
wald oraz delegat Biura Koncesjo
nowania Handlu — Gąsiorowski.

Referat na temat sytuacji handlu 
w Polsce wygłosił członek Rady Na
czelnej Zrzeszeń Kupieckich — dyr 
Sikorski. Następnie prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Stowarzy
szeń Kupieckich w Katowicach Je- 
rzykiewicz wygłosił referat o sytu
acji kupiectwa w woj. śląsko-dą

I mieszczenie w cenniku Ściennym 
skróconym ceny najtańszego i naj
droższego towaru danego rodzaju np. 
łyżki czerpakowe — 1 szt 62 ił, łyżki 
czerpakowe 1 szt. 158 zł.

10. W razie zmiany pozycji cenni
ka dopuszczalne jest, zamiast prze
pisywania całego cennika — wkleje
nie na to miejsce paska papieru z 
wypisaną odpowiednią treścią zmie
nionej pozycji.

11. Cennik ścienny winien być o- 
patrzony datą i podpisem firmowym 
pod pieczątką.

12. W sklepach spożywczych pro
wadzących choćby jeden spośród 14 
artykułów pierwszej potrzeby ko
nieczne jest wywieszenie, obok cen 
nika ściennego, obowiązującego cen
nika cen maksymalnych, ogłasza
nych przez komisje cennikowe na 
14 artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby.

13 Towar umieszczony na wido
ku publicznym winien mieć ujaw
nioną cenę sprzedaży.

14. Za towar umieszczony na wi
doku publicznym uważany jest 
przede wszystkim towar wyłożony 
na wystawie, poza tym towar umie
szczony w sklepie w ten sposób, że 
klient znajdujący się w częlści lo
kalu przeznaczonej dla kupujących 
może go spostrzec (np towar w szaf
kach lub pólkach szklanych, pod 
szklaną iadą, w gablotkach itp).

15. Przy umieszczaniu na widoku 
publicznym większej ilości towaru 
tego samego rodzaju, jakości i ceny,

Suma powyższych czynników bez
sprzecznie gwarantuje lepsze zbio
ry niż w latach ubiegłych. Należy 
też zaznaczyć, że osiągnięcia siewów, 
na skutek nieurodzaju zbóż chle
bowych, spowodowanych ciężką zi
mą, a następnie suszą — nie należa
ły do łatwych.

Pozostają jeszcze do omówienia 
wyniki jesiennych siewów, dokona
nych w państwowych przedsiębior
stwach rolniczych jak Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie, Państwowe 
Zakady Hodowli Roślin i Państwo
we Zakady Chowu Koni.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że plan pracy w tych przed
siębiorstwach po raz pierwszy zosta 
wykonany w 100%, a nawet w nie
których plan został przekroczony.

Na wyróżnienie zas’ugują Pań
stwowe Nieruchomości Ziemskie, 
które wykonały obsiew ozimin w 
100% w stosunku do planu, przy 
równoczesnym oddaniu do dyspo
zycji osadników ok. 800 traktorów 
Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
objęCy uprawą jesienną 74 000 ha 
odłogów, przy zaplanowanych 65 tys. 
ha, czyli wykonały 114% planu je
siennego likwidacji od ogów.

Przekroczyły plan jesiennych sie
wów następujące Okręgi Państwo
wych Nieruchomości Ziemskich:

Okręg Łódzki — 203%
Okręg Bydgoski — 117% 

browskim. Kupcy śląsko-dąbrowscy 
wypełnili swój obowiązek związany 
z koncesjonowaniem przedsiębiorstw 
w 90%. Jerzykiewicz wskazał na 
fakt, że zdrowe kupiectwo współpra
cuje z Komisją Specjalną, do Walki 
z Nadużyciami.

W ostatniej części zjazdu delegat 
Min. Przemysłu i Handlu dyr. Dep. 
Rachwald dokonał dekoracji prezesa 
Jerzykiewicza Krzyżem Kawaler
skim orderu „Polonia Restituta" 
Odznaczenie to zostało mu nadane 
za pracę społeczną i gospodarczą w 
związku z jubileuszem 25-lecia pracy 
w stowarzyszeniach kupieckich.

można cenę ujawnić tylko na jed
nym z nich, w sposób nie budzący 
wątpliwości, że cena ta odnosi się 
do wszystkich sztuk.

16. Towary, na które oznaczone są 
ceny maksymalne powinny mieć o- 
znaczoną cenę, z powołaniem się na 
dotyczącą pozycję cennika cen ma
ksymalnych (Boston uczniowski 
2101/3 Im. — 2,316 z?).

17. Cena może być oznaczona w 
każdy sposób umożliwiający kupu
jącemu jej spostrzeżenie i zastoso
wanie do towaru, do którego się od
nosi, a w szczególności przez poło
żenie lub przyczepienie na towa
rze kartki z ceną wyraźnie wypisaną 
pismem maszynowym lub ręcznym

18. W przypadku oznaczenia ceny 
za pomocą kartki należy ją tak umie 
•ścić wzgl. przyczepić, aby przy ma
nipulowaniu towarem kartka nie 
mogła się obsunąć, zagubić, spaść 1 
w ogóle stać się niewidoczną. Wy
pisywanie ceny lub przytwierdzenie 
kartek na towarze nie jest koniecz
ne

19. Obowiązek ujawniania cen nie 
dotyczy: a) towarów przechowywa
nych na składzie, w magazynach, w 
schowkach służących tylko do prze
chowywania towaru, b) towarów nie 
dostępnych bezpośrednio dla wzroku 
klienta (przechowywanych w szaf
kach, gablotkach itd ).

20. Instrukcja powyższa nie ma za
stosowania do przedsiębiorstw hur
towych.

Okręg Poznański — 112%
Okręg Olsztyński — M6%
Okręg Wschodnio - Mazurski —« 

101%.
Pokryły też Państwowe Nierucho

mości Ziemskie całkowicie własne 
zapotrzebowanie ziarna siewnego, 
łącznie ze zwiększoną powierzchnią 
uprawną, oddając równocześnie do 
dyspozycji Głównego Pełnomocnika 
Akcji Siewnej przy Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych 30 000 ton ziarna 
siewnego żyta i pszenicy.

W rezultacie można stwierdzić, że 
wyniki tegorocznej akcji siewnej są 
pomyślne i gwarantują w przyszłym 
roku samowystarczalność zbóż chle
bowych, przy normalnych warun
kach atmosferycznych.

Kiedy mowa o tegorocznych je
siennych siewach, trudno nie wyrazić 
podziwu dla całego narodu, a dla 
chłopa w szczególności. Mogło się 
niektórym wydawać, że kraj pozba
wiony pomocy ze strony Komitetu 
do Spraw Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO), zw aszcza jeśli chodzi o siłę 
pociągową i materiał siewny, zała
mie się na odcinku produkcji rol
nej.

Na szali powodzeń jesiennej kam
panii siewnej zaważyła też w wiel
kim stopniu pomoc Państwa Blisko 
2 miliardy zł kredytu na finansowa
nie akcji siewnej, 48 tys. ton mate
riału siewnego, 205 000 ton nawozów 
sztucznych — oto trzy główne ele
menty, którymi wsparto jesienną 
kampanię siewną.

16.400 zakładów 
przemysłowych 
podlega rejestracji

W Izbie Przemysłowo Handlowej 
w Warszawie odbyła się konferencja 
prasowa, na której poinformowano 
dziennikarzy o pracach prowadzo
nych przez Izbę W związku z akcją 
rejestracji prywatnych ’ przedsię- 
biorstw przemysłowych.

Izba Przem. Handlowa ocenia liczi 
bę pracujących na terenie całego 
kraju prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych na 16 400 zakładów, 
z czego około 6 000 stanowią młyny 
i kaszarnie. Na terenie Izby war
szawskiej obowiązanych jest do re
jestracji 3 125 przedsiębiorstw z cze
go w Warszawie 2 311.

SPÓŁDZIELCZA RADA 
Handlu Zagranicznego

Przed kilku dniami odbyło się ze
branie Międzynarodowej Komisji 
Handlu Zagranicznego „Społem” z 
udziałem przedstawicieli Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P., Biu- 
ra Prezydialnego „Społem", Wydzia- 
łów Brand owych „Społem”, Centrali 
Gospodarczej Spółdzielni „Solidar
ność”, Centrali Gospodarczej Spół
dzielni „Pracy Wytwórczej”, Cen
trali Gospod. Spókłz. Ogrodniczych 
i Wydziału Handlu Zagranicznego 
„Społem".

W wyniku przeprowadzonej dy
skusji, zebranie przekształciło się na 
Spółdzielczą Radę Handlu Zagra
nicznego, której zadaniem będzie 
czuwać nad całokształtem rozwoju 
handlu zagranicznego sektora pry
watnego.

Pod znakiem 
rozmów handlowy cli

Bieżący tydzień stoi pod znakiem 
ożywionych rozmów handlowych. W 
Moskwie rozpoczęły się rokowania 
handlowe między Zw Radzieckim 
a delegacjami Belgii i Luksemburga. 
Do Moskwy przybyła również dele
gacja czechos’owacka z min. Ripką 
na czele W Londynie rozpoczną się 
wkrótce pertraktacje handlowe mię
dzy W’ochami a W Brytanią, przy 
czym W’ochom zależy na otrzymaniu 
starych statków, węgla i surowców. 
W Budapeszcie trwają rokowania 
handlowe między Węgrami a Ho
landią.
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Czwartek, dnia 4 grudnia 1947 r.
Katolicki: Barbary.
Słowiański: Bratumiły.
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BYDGOSZCZ

Wielki pożar strawi! aęszczetmę fabrykę papy 
mariana Strenza przy ul. IV

Wielkie ilości łatwopalnych i wybuchowych materiałów 
uniemożliwiły przeprowadzenie skutecznej ak^ji ratunkowej 

Straty wynoszą 5 milionów zł

TEATR MIEJSKI. — Czwartek, 
godz. 19.30: Obrona Ksanlypy. — 
Piątek: nieczynny.— Sobota, g. 19.30: 
premiera „Temperamenty".

POMORSKI DOM SZTUKI. Czwar
tek: Recital Edmunda Rezlera. — 
Codziennie wystawa prac cz onków

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagielhtń-ka nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29)

* (a) Osobiste. W ub. miesiącu 
odbyła się na Un . ..„j ecie Jagiel
lońskim promocja doktorska z za
kresu medycyny p. dra Tadeusza 
Małeckiego, syna znanego w Byd
goszczy kupca p. Wradys awa Ma
łeckiego. Dr Matecki jest wycho
wankiem b. gimnazjum humani
stycznego.

Zebranie komitetu gwiazdko- 
go TPŻ

(a) Dnia 4 grudnia o godz 18 odbę
dzie się w sali MRN w ratuszu ze
branie obywatelskiego komitetu 
gwiazdkowego Tow Przyj Żo nie- 
rza, na które przedstawicieli organi
zacji oraz osoby zainteresowane 
serdecznie zaprasza zarząd.

t Ankwiczćwna wystąpi w
„Tansperamentach“

(a) Dziś w czwartek i piątek o- 
statnie dwa przedstawienia „Obrony 
Ksantypy".

W sobotę 6 grudnia premiera ko
medii Cwojdzińskiego „Tempera
menty". Pe na humoru komedia ta 
wype ni niewątpliwie wiele wieczo
rów, bawiąc publiczność dowcipem 
i weso’ością *

Obsadę artystyczną tworzą: An- 
kwiczćwna, Zofia Patry-n, Danuta 
Wiowiczówna, Maria Życzkowska, 
Adam Cyprian,- Józef Kondrat, Sta- 
nis’aw Mroczkowski Reżyseria Gu- 
stawy B ońskiej Oprawa sceniczna 
Tadeusza Kalinowskiego.
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I czyta cała Polska 
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BYDGOSZCZ (kl). W godzinach1 
nocnych dnia wczoi ajszi-go nad za
chodnią częścią miasta ukazała się 
rosnąca z minuty na m nutę luna, któ
ra w krótkim czacie przyjęła olbrzy
mie rozmiary. W płomieniach stała 
największa w Bydgoszczy fabryka 
papy dachowej Mariana Stranza przy 
ul. Nak elskiej 137.

Kiedy o godz. 4,13 — niestety zbyt 
późno — wezwana została na pomoc 
straż pożarna, budynki fabryczne by
ły już niemal zupełnie objęte płomie
niem. Widoki na uratowan e fabryki 
były niewielkie. Zawezwano do po
mocy drugą i trzecią sekcię straży 
pożarnej. Zawiez'ono na miejsce po
żaru również kilkunastu kursistów 
wojskowej straży pożarnej, ale o- 
grom. e .lości nagromadzonych łatwo- 

' palnych surowców, półfabrykatów i 
i f?br ’'dtów, znaczne ilości mater a- 
łów wybuchowych niesamowite kłę
by czarnego dymu i walące się ścia
ny 'it- -’niały akcję przeciwpożarową 
w tym stopn u, że mimo nadludzkich 
wysiłków około 40 strażaków fabry
ka spłonęła doszczętnie. O warunkach 
w j ikich pracowali strażacy o ogrom
nym wysiłku jaki wydali, świadczy 
fakt, że ostatnia sekcja straży pożar
nej powrócla do remizy dopiero o 
godz. 14.12 Spośród strażaków jeden 
doznał lekkich obrażeń, spowodowa
nych walącą się ścianą.

Przyczyny pożaru dotychczas usta
lić nie zdołano. Stwierdzono jedynie, 
że pc stał on wewnątrz fabryki w o- 
kolicy p eca, w którym gotowano 
snrntę.

Oprócz zupełnego zniszczenia g16-v 
nego budynku fabrycznego i wszyst
kich zabudowań pobocznych pastwą 
pożaru padło: 2 tysiące rolek papy, 
25 ton Lktury, 30 ton węgla, 15—20 
ton smoły, 500 kg pokostu, 3Ó0 kg ży
wicy, 6 beczek benzvny i ropy, 1 
samochód ciężarów) 2 przycźepki i 
wszelkie urządzenia techniczne fabry

ki. Akcją ratunkową kierował ko
mendant straży poż/'-,;ej kpt. poż. 
I ' nwski i por. poż. Piechocki.

O r miarach potęgi rozszalałego 
żywiołu, podsycanego wybuchowymi 
i łatwopalnymi surowcami dostatecz
nie świadczv fakt, że mimo 10-godzin- 
nych wysiłków jednej z najlepszych

I i najlepiej wypos ' mych straży po
za ’ w Polsce, za jaką uchodz: 
n > za bydgoska straż pożarna, nie 
ud..lo się uratować nawet najmniej
szej części fabryki. Straty które wy
rządzi! olbrzymi pożar, wynoszą ok. 
5 milionów złotych.

Nagły zgon w restauracji
czternastoletniego alkoholika

BYDGOSZCZ (wik). Wczoraj w go
dzinach rannych w jednej z restau
racji przy ulicy Ks. Skorup .i zmarł 
nagle przy stole 14-letni Jan Bucz
kowski, zam. w Bydgoszczy przy ul. 
Konopnej 6. Dochodzenia wykazały, 
że m’odociany chłopiec od dawna od
dawał się na ogowi pijaństwa i pow
szechnie uchodził za zdecydowanego 
alkoholika.

Buczkowski wvpiwszy w dniu swej 
:mierci niewielką ilość wódki zmarł 
nagle. Bezpośrednią przyczyną zgonu

ch'opca, którego z pewnością źle wy
chowana wojna, a którego rodzice 
prawdopodobnie nie otoczyli lub też 
nie mogli otoczyć właściwą ppieką 
usiali sekcja zwłok.

Wypadek ten niechaj pos’ufy za 
ostrzeżenie rodzicom. Dzieci dzięki 
medosta' -znej obserwacji ze strony 
ich rodzcieli 1 nauczycielstwa zbyt 
łatwo i zbyt często zapoznają się nie 
tylko z tytoniem ale niestety i z al
koholem, już we wczesnych latach 
dzieciństwa.

własnego męża wtrąciła
do obozu i przeprawiła o śmierć

BYDGOSZCZ (re) Po’ycie ma- 
euskie mieszkanki Bydgoszczy — 

Erny Nowakowej, zam. przy ul. 
Podgrnej 1, nie było szczęśliwe. 
Ustawiczne kłótnie ma?'onkzw za
truwały życie tak jednej, jak i dru
giej stronie. M;ciwa Erna por'mó
wką pozbyć się niewygodnego dla 
siebie m?'a i w okresie okupacji 
plan swój zrealizowała. Mąż jej Pa
weł został w 1939 r. powołany do 
61 p. p. i po zakończeniu dzia ań 
wojennych wrócił do Bydgoszczy. 
Nowakowa, która wystarała się dla 
siebie o niebieski wykaz, zło'yła w 
dniu 12 maja 1942 r. doniesienie do 
niemieckiej policji i oskarżyła w

c'w i działając w okolicy Brzozy, 
wpędzał ich do jeziora Jezuickiego. 
Nowaka natychmiast aresztowano. 
Prokurator z braku dowodu winy 
podejrzanego cofnął oskarżenie. Ge
stapo jednak osadziło go w obozie 
Mauthausen, gdzie Nowak w listo
padzie tegoż roku zmarł.

Nowakowa za swój czyn odpowia
dała wczoraj przed SO w Bydgoszczy. 
Nie przyznawała się ona do winy, 
jednak przewód sądowy i zachowa
ne akta niemieckie nie budzi'y wąt
pliwości co do straszliwego czynu 
mściwej Niemki.

W wyniku rozprawy Nowakowa

okr. krakowskiego ZPAP.
RESURSA KUPIECKA. — 6 bm. 

godz. 17: Obchód św. M'knłaja par. 
św. Wincentego a Paulo.

TEATRY ŚWIETLNE. — Pomo
rzanin: Curie - Skłodowska. Orze*: 
Błyskawica. Wolność: Siódma za
słona. Gryf: Myszy i lud-’e. Bałtyk: 
Niewidzialny detektyw. Polonia — 
nieczynny.

Uwaga! Ze wzglądu na długość 
programu, pocz.tek seans'w w „Po
morzaninie" o g. 15.30, 18 i 20.30. 
W niedziele i święta o g. 13, 15.30, 
18 i 20.30.

DYŻUR APTEK. — Do 6 bm.: 
Piastowska, ul. Śniadeckich 51 (tel. 
22-42) 1 Przy pi. Daszyńskiego, ul. 
Marsz. Focha 10 (tel. 19-62).

Z (a) T-wo Śpiewu „Halka". Le
kcje śpiewu odbywają się w piątek 
o g. 19 w Hotelu Polskim przy ul 
D ugiej. Obecność konieczna.

♦ (a) Na sieroty po zamordowa
nych przez hitlerowców zł 100 z’o- 
żył w kasie naszego wydawnictwa p 
Edward Skutecki.

♦ (a) Zarząd Bydg. T-wa Lekar
skiego przypomina, że doroczne ze
branie czonków Bydg. Tow. Lekar
skiego odbędzie się w czwartek 4 
bm o godz 19 w sali zebrań Ubezp. 
Spo'1 (Dr Em Warmińskiego 3).

Z APROWIZACJI
Ścisły termin

(a) Magazyn apr. i zaopatrywania 
PKP w Bydgoszczy podaje do wia
domości wszystkich posiadających 
karty źywn. Min. Komunikacji, apro- 
widowanych przez tut. magazyn, a 
w szczególno-‘ci pracownik'w węza 
bydgoskiego i pilskiego, że artykuły 
źywnościpwe przydziałowe na karty 
MK za rok 1947 — wydawane będ'; 
przez sp’'dzielnie kol. w terminie 
do 22 bm.

Konsumenci zobowiązani s ; wszyst
kie artykuły wykupić w terminie, 
który jes1 nieodwo alny. Żadne re
klamacje uwzględnione być nie mo
gą z powodu inwentaryzacji rocznej.

Przy sJr’aly dla kokjarzy
Cukier za grudzień na kun. 12 i 13 

prac., 13 rodź. 4 D i 2 M — norma 
po 0,25 kg na ka dy kupon Cena 
15 zł za 1 kg — Cukierki za gru
dzie:') na kup. 5 D — norma 0,3 kg. 
Cena cuk. zaw. 85 zł. a niezaw. 
75 zł za 1 kg. W zamian za cukierki 
w pierwszej kolejności rozprowa
dzone będą pozosta ości biszkopt'w 
lub d emu w normie 0,5 kg, czeko
lady 0,1 kg lub kakao 0,1 kg. — 
Mleko w proszku za listopad kup. 3 
D — norma 0,1 kg. Cena 17 zł za 
1 kg. — Keksy za listopad kup. 5 D 
norma 0,5 kg. Cena 13,50 zł za 1 kg 
Mydło do prania za grudzień kup. 22 
prac. — norma 0,2 kg. Cena 15 zł za 
1 kg. — Kasza jęczm. za maj br. na 
kup. 27 i 28 prac. — norma 1 kg 
1 na kup. 34 i 35 — norma 0,5 kg 
Cena 1,10 z> za 1 kg. — Męka ku
kurydziana za maj na kup. 41 D — 
norma 1 kg. Cena 1,50 zł za 1 kg. — 
Do cen dla konsumenta stp łdzielnia 
dolicza uzgodnione z wydz. eprow. 
koszty transportu. Termin pobrania 
i wykupienia artykuł'w, do dnia 
22 grudnia br.

Rejestracja kart na wyprawki 
w pow. bydg.

(a). Ref. apr. przy starostwie pow. 
bydg. wzywa zakłady pracy, których

pracownicy pobierają karty zaopatrz. 
I kat. prac, do złożenia imiennych 
list pracowników na wyprawki nie- 
niowl. dołączając odpisy świadectw 
lek. wzgl. dokumentu urodź, dziecka

Dla żon w ojskowych pełniących 
służbę zaw. sporządza wykazy ofi- | 
cer gosp. danej jednostki. W razie 1 
innego miejsca zamieszkania żony | 
wojsk, niż miejsce stacjonowania jed- | 
nostki wojsk., do której służbowo na
leży głowa rodziny, winna żona woj
skowego uzyskać przez kom. garni
zonu swego miejsca zam. przydział 
do iedi :j z naibliższych jednostek 
wojsk, celem dołączenia jej do listy 
uprawnionych do otrzymania wy
prawki. Upragnione do otrzymania 
wyprawek są żony pracowników w 
ciąży ponad 7 mieś, oraz niemowlęta 
lo 3 miesięcy.

Listy winny być zaopatrzone w 
klauzulę zakładu pracy, że uprawnie
ni nie korzystali z wyprawek nie- 
mowl. w innych kwartałach, ani też 
ż innych źródeł. Listy należy skła
dać w terminie do 7 bm.

Jajko w proszku
(a) Wydz. Apr, m. Bydgoszczy ko

munikuje że w dniach od 5—10 bm. 
można otrzymać na karty dod. D-7 I 
i D-12 z paźdz. 47 r. jajko w prosz
ku na kup. 2 po 0,075 kg w następ, 
punktach rozdzielczych:

Bydgoska Spó-dz. Spor. — Stary 
Rynek 3; Okręg. Mlecz. Spółdz. — 
Jackowskiego 26 Grunwaldzka 79 i 
Al. 1 Maja 40; MZZ — Al. 1 Maja 
83, 3-go Maia 14 i Śląska 1; Bada- 
lewski — Piękna 34; Gniewkowski 
Stary Rynek 27; Saboszewska — 
Grunwaldzka 183; Witucki — Lesz
czyńskiego 3; Chudzik — Dworcowa 
83; Grobelna — Al. 1 Maja 99; Jago
dzińska — Średnia 38; Sochacka — 
Nakielska 29.

Kto z konsumentów nie wykupi 
towaru w terminie, traci prawo do 
przydziału. Punkty rozdz. rozliczą się 
do dnia 13 bm.

nim mę’a, że we wrześniu 1939 r. zosta a skazana na dożywotnie wię- 
dopuszczał się zamachów na Niem- zienie.

Zabójca Sciga'a popełnił samo^ó stwo
BYDGOSZCZ (ZK) W ub wtorek wej Wyrzysk —Osiek eskortowany 

mia a się odbyć przed SO w Bydgosz- . więzień błyskawicznym ruchem otwo 
czy na sesji wyjazdowej w Wyrzy- | rzył drzwi przedziału i z pędzącego 
sku rozprawa gbówna przeciwko za- pociągu wyskoczył w celu samobój- 
bójcy Scigaja (o sprawie tej infor. | czym na nasyp. Gdy zatrzymano po- 
mowaliśmy swego czasu obszernie) 1 ciąg służba kolejowa i milicja mo- 
Julianowi Drzale mieszkańcowi wsi g'a stwierdzić. że Sciqajowi uda-o 
Kosztowo w pow wyrzyskim. się spełnić zamiar. Wskutek pęknię-

Drzałę, który przebywał w więzie- cia czaszki więzień poniósł natych. 
niu bydgoskim w dniu rozprawy miastową śmierć.
przewoził pociągiem do Wyrzyska , Na miejsce wypadku przybyła ko- 
jeden z milicjantów bydgoskiej ko- misja śledcza w skład której wesz- 
mendy miasta MO. O godz. 8,45 na , li m in.: sędzia wyrzyskiego Sądu 
trasie kolejowej Bydgoszcz-Piła w | Grodzkiego i komendant powiatowy 
odleg ości 17 km od stacji kolejo- I MO z Nakła.

Piątek, 5 grudnia:
6.00 Progr. og.-polski. 6.50 Progr. 

na dzień bież. 6.59 Progr. og.-polski. 
12.20 Z mikrofonem z kraju. 12.30 
Progr. og.-polski. 14.50 Kursy radio
we dla nauczycieli — aud. z Toru
nia. 15.00 Przegl. prasy pomorskiej. 
15.10 Muzyka z płyt. 15.45 Poga
danka w opr. Mierzejewskiej. 15.55 
Wiad. z Pomorza. 16.00 Progr. og.- 
polski. 18.15 Koncert życzeń. 18.45 
Koncert reklam. 19.00 Progr. og.- 
polski. 22.00 Mozaika muz. — ork. 
P. R. 22.45 Charlie Kunz (płyty). 
23.00 Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń
czenie audycji.

Czwartek TPPR
(a) Zarząd grodzki T-wa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej zaprasza swoich 
cz-onków, sympatyków i gości na 
wieczór czwartkowy, na którym p. 
Stańczak wygłosi odczyt pt. „Głów
ne motywy przyjaźni polsko-ra
dzieckiej". 1

Po odczycie koncert orkiestry PKP 
i występ baletu ZWM. Początek 
o godz. 19.•••••••€•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 99••••••••••••••••••••••••

RADIOSTACJĘ toruńską słychać coraz lepiej
Dalszych 7 tysięcy głośników częściowo wyrówna 

~ brak właściwego sprzętu odbiorczego —..... -■
BYDGOSZCZ (jaw) Każdy z nas 

zdaje sobie doskonale sprawę z wa
żnej roli radiofonii Radio informuje 
o wszystkich wydarzeniach w kraju 
i za granicą daje kulturalną rozryw
kę. krzewi oświatę krótko i zwięiźle: 
bawi, uczy i łączy ze kwiatem.

W obecnym okresie d-ugich zimo
wych wieczorów, Polskie Radio po
dwoiło wysiki, aby udostępnić ko
rzystanie z dobrodziejstw radia jak 
najszerszym masom społeczeństwa. 
W ramach jesiennego planu, Rozgło
śnia Pomorska PR projektuje zainsta 
lowanie dalszych 7 tys głośników. 
W akcji radiofonizacji w skali ogól
nokrajowej dyrekcja pomorska zaj
muje drugie miejsce po Warszawie, 
dysponując 24 radiowęzłami. Równo
legle do prac w kierunku rozszerze
nia sieci radioodbiorców pracuje się 
intensywnie nad udoskonaleniem a- 
paratury techn. nowoodbudowanej 
radiostacji toruńskiej, w celu zapew
nienia słuchaczom jak. najlepszego 
odbioru audycji.

Nieszczęśliwym zbiegiem okolicz
ności zepsuł się w dniu otwarcia sta 
cji nadawczej w Toruniu główny 
transformator o sile 25 kW. Po w ą- 
czeniu transformatora zastępczego o 
mocy 12 kW radiostacja Toruńska 
podję a pracę. „Strefa martwa" któ
ra powstaje w promieniu 50—60 km 
stacji nadawczej, sprawia że s'yszal 
ność nadawanych z Torun'a audycji 
była w Bydgoszczy bardzo s aba. Po
nieważ zamówiony za granicą nowy 
transformator dostarczony zostanę 
dopiero za dwa lata iyrekcja po
morska przystąpiła we w asnym za
kresie do prac, mających na celu 
podniesienie mocy radiostacji i udo 
skonalenie urządzeń modulacyjnych 
Moc radiostacji toruńskiej podnie
siona została obecnie do 18 kW co 
przyczyniło się znacznie do popra
wy słyszalności nadawanych audycji. 
Odbiór ten nie jest wprawdzie na ra 
zie tak dobry, jak odbiór radiostacji 
bydgoskiej (na Wzgórzu Dąbrowskie 
go), która pracuje w godzinach ran

nych gdyż najs absza nawet stacja 
lokalna daje lepszy odbiór niż silna 
stacja odległa o 50 km

Dla polepszenia s yszalności radio
stacji toruńskiej w Bydgoszczy ko
nieczne jest zainstalowanie należy
tej anteny zewnętrznej, przy czym 
nie tylko wysokość, lecz również jej 
kierunek (na Toruń) odgrywa ważną 
rolę. W wielu wypadkach przyczyną 
z’ego odbioru są również defekty w 
samym aparacie radiowym.

Dużą satysfakcją dla dyrekcji Roz- 
I głośni Pomorskiej Bvdgoszcz-^ToruA 
I są napywaiące listy, z których wy- 
1 nika że radiostacja toruńska jest 
dobrze słyszana na terenie ca ego 
kraju, a nawet za granicą.

Wzmo'one wysi k. personelu tech
nicznego mają na celu poło-enie fcre 
su wszelkim niedomaganiem w ete
rze, co ostatecznie nastąpi po włą
czeniu głównego transformatora.
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W 400-ną rocznicę śmierci 
FEIIDMAVDA KORTEZA

(Dokończenie ze strony 3) 
otoczeniu przyjaznych mu plemion ta-1 
bylczych. Jedynie Tlaskalanie, wa-' 
leczne plemię górskie, stawili mu za
cięty opór pomimo, że byli nieprzy
jaciółmi Azteków. Poniósłszy klęskę 
w walce, Tlaskalanie uznali za wska
zane zawrzeć przymierze z Kortezem 
który obiecał im, że ograniczy się 
wyłącznie do zniszczenia państwa 
Azteków. Wspólnie też wyruszyli na 
stolicę Meksyku. Po drodze, na 
wieść o szykującym się buncie Azte
ków, Kortez wziął zakładników spo
śród możnowładców miasta Choinka, 
samo zaś miasto oddal na lup Tlaska- 
lanom. i : , | -.Uliuui

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wkrótce potem Hiszpanie ujrzeli 
przed sobą wyżynę Anaguaka, w po
środku której była położona stolica 
władcy Meksyku. Montezuma, wi
dząc bezowocność oporu, wyszedł na
przeciw Hiszpanom, przyjął ich z wiel 
kimi honorami i wyznaczy! na sie
dzibę zamek swego ojca, otoczony ze 
wszystkich stron murami. Na widok 
ogromnych bogactw chciwość Hisz
panów wzrosła. Montezuma odrzucił 
wprawdzie propozycję przyjęcia 
chrztu, lecz obiecał uznać cesarza Ka
rola V za swego zwierzchnika i prze
słał mu nawet bogate dary. Aztecy 
zbuntowali się jednak przeciw tei u- 
godzie i podczas pobytu Korteza w

T enochtitlarrte zaatakowali fortecę 
hiszpańską w Vera Cruz. Kortez, po
dejrzewając Montezumę o podstęp, 
wziął go do niewoli i zmusił do za
mieszkania w obsadzonej przez Hisz
panów części miasta. Montezuma od
dal całą władzę w ręce Hiszpanów i 
złożył Karolowi V przysięgę wasala.

O dalszych losach Montezumy na- 
piszemy osobno.

Anglia-Dania 10:6
w kolnie

LONDYN. Wobec 12.000 widzów 
odby* się na ringu w Wembley re
wanżowy mecz pięściarski między a- 
matorskimi reprezentacjami Anglii 
i Danii. Po walkach, stojących na 
przeciętnym poziomie, spotkanie wy

grali Anglicy 10:6. Pokonani zdobyli 
punkty: przez Holleka w muszej, 
Soerensena w piórkowej i Chrystan- 
sena w półlśredniej.

Poprzednie spotkanie obu drużyn, 
rozegrane w Kopenhadze, wygrali 
także Anglicy, lecz w stosunku 12:4.

Belgia - Dania 2:2
BERLIN. Rozegrany w Hannowerze 

mecz piłkarski między reprezentacja
mi wojskowymi Belgii i Danii, zakoń
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2. Do przerwy prowadzili Duńczy
cy 1:0.

Daganow rekordzi tą 
2SR»

MOSKWA. Zawodnik radziecki Juri 
Daganow ustanowił nowy rekord Z. S.

RajsEjaBKHEESss Nr 332
R R. w rwaniu jedną, ręką, uzyskując 
wynik 86,5 kg Daganow startuje w 
wadze średniej.

*♦ UKAZAŁ się drugi numer 
dwutygodnika, wydawanego przez 
Biuro Informacyjne partii komuni
stycznych w Belgradzie.

OBWIESZCZENIE!
Zarząd Miejski w Chojnicach por 

daje niniejszym do wiadomości, że 
w czwartek, dnia 11 grudnia 1947 r. 
odbędzie w Chojnicach targ wielki 
(jarmark) na konie, bydło i trzodę 
chlewną.

Chojnice, dnia 1 grudnia 1947 r.
ZARZĄD MIEJSKI

Burmistrz: 
02041) (Majewski).

Zamówienia

NA KOSY
ST YRYJ S KIE 
najlepszych marek jak: 

Mała Kosa 
Kościuszko 
Kujawianka 
Florian

prsyjmuje 02070 

Dom Żelaza i Naczyń 
99M & r h u r 99 

spó ka z o. o. 
GDAŃSK

ul. Sfraganiarska 26-27 
telefon 319-09

Oferty na żądanie

Ogłoszenie

Zarząd Miejski w Gnieźnie 
ogłasza konkurs na stanowisko 
technika drogowego.

Kandydaci winni posiadać u- 
kończoną Państwową Szkołę Bu
downictwa — Wydział Drogo- 
wo-Wodny, oraz co najmniej 3 
letnią praktykę.

Do stanowiska tego przywiąza
ne jest uposażenie według gru
py Vtlt-mej dekretu z dnia 19 
XI. 1946 r. o dostosowaniu upo
sażeń w Związkach Samorządu 
Terytorialnego do uposażeń pra
cowników państwowych.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
■ pod adresem Zarządu Miejskie
go w Gnieźnie—Wydział Ogólny 
—do dnia 10.XII 1947 r. (Ó2033

Prezydent miasta.

perfumy

Samochód 
osobowy, 4-drzwiowy w 
dobrym stanie na chod/ie, 
tanio sprzedam O^ferty do IKP 
Bydgoszcz pod „Samochód"

Samochód ciężarowy (Morris) 
Samochody osobowe (Opel i Skoda) 

na sprzedaż .02004
Administracja Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Referat Gospodarczy
BYDGOSZCZ, ulica Marszałka Focha 20

G RYZY 
do obróbki drzewa oraz 
wszelkiego rodzaju na
rzędzia ze składu i na 
specjalne zamówienia 

dostarcza 02004 
Karol Adamski. Poznań 
Św. Marcina 13 - Tel. 41-94

KOMIS
Bydgoszcz, AL 1 Maja 22 

2057 Te ef ja 24-31 
przyjmuje w komis 
tatra, obuwie, matty-
ny do piania, liczenia, Szy
cia, biżuterię, fotoaparaty itp. 
Szybka sprzedaż zapewniona

HAfRFTtfl na »taje izk’anne 
li A Ml Ę I M rożnej wielkości 

x blachy blałel (angielskiej)
w Wytwórni Kłódek I Zamków 
Warszawa, ul. Obozowa 16 02028

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

iiniiiiniii!iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiirniiiiiiiiiiiiiiiiii!iii

WEŁNĘ 
owczą stale kupuje, zamie
nia na włóczkę szydełkową 
w najpięknieis^-"1- kolorach. 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. Włó
kienniczych — Poznań, AA 
Focha 16 w Hal) Targów Po
znańskich, naprzeciw Dwor
ca Zachodniego. Tel. 63-31.

01730
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiimiiiuiiiiiuiiiiiiuiiuiiuiiuiiii

Fachowa rada 
rzetelna obsługa 

1772 realna cena
RAOIO-APARATY 
kamery filmowe, 8- 6 mm 
PRZYBORY FOTO 

etale na składzie 
polecamy nasze 

warsztaty radiowe

BYDGOSZCZ
Stary Rynek 20, tei. 18-65

H I PODZIĘKOWANIA | ||

Podziękowanie
Ob. Marłyniemu, psychografolo- 
gowi Kraków, Skr. Poczt. 475 
składam podziękowanie za nie
zwykle trafne przepowiednie 
które nadały mi właściwy kieru
nek działania. Podziwiając Jego 
dar mefapsychiczny szczerze in
nym polecam. Marian Klimowski 
Kraków (02065

U~| ZAWIADOMIENIA |

Przeniesienie
Sprzedaży Tlenu i Wodoru w 
Gdańsku. Dyrekcja Gazowni Miej 
skiej w Gdańsku zawiadamiane 
z dniem 1. XII. 1947 r. zostaje 
przeniesiona Sprze aż Tlenu i 
Wodoru z Zakłar i Elektrolizy 
Wody, Gdańsk-Letn zwo ul. Za
łogowa nr 8 do Gazowni Miej-

Foło-chemikalia
.vywwa ... ~ V.- ——............. wywoływacz-ułrwałacz uniwersał
sklej w Gdańsku, ul. Wałowa nr ny w rurkach szklanych na 200 
18. Wszelką korespondencję i cm wody szfuka 15 zł. Oferty 
zlecenia należy kierować pod PPA Bydgoszcz Al. 1 Maja 27 
nowy adres. (02066 pod 3262. (02055

OGÓLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Piątek, dnia 5 grudnia 1947 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15. Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 kwadrans prozy „Starosta warszawski' — 
powieść Ig. Kraszewskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 
10.40 Aud. Ministerstwa Oświaty „11-ta rocznica uchwalenia Kon
stytucji ZSRR". 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.03 Wiadomości południowe. 1203. Prrzegląd prasy stołecznej. 
12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju — „Kanarki śpiewają 
nad Brdą" — reportaż Zdzisława Kunstmana —aud. z Bydgoszczy. 
12.30 Koncert sekstetu PR z udziałem Wiktora Bregy — tenor. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Aud. dla chorych. 16.55 Aud. 
dla młodzieży. 17.10 Aud. Komisji Ochrony Zabytków Przeszło
ści. 17.15 Koncert dla przodowników świata pracy. 18.00 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy „IMróblewski, Dąbrowski wykład mgr Zyg
munta Młynarskiego. 19.00 Skrzynka techn. 19.15 Konc. symf Fil- 
harm. Warsz Dyryguje Franco Autori, solista Władysław Kędra— 
fortepian. 2130 U naszych przyjaciół „Konstytucja Stalinowska". 
21.50 Nowy numer Żołnierza Polskiego przynosi... 22.00 Mozaika 
muzyczna: orkiestra Rozgłośni Pomorskiej pod dyr. Mariana Le
wandowskiego, Magdalena Hodorska i Zenon Jaruga piosenki 
__ aud. z Bydgoszczy. 23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Muzyka. 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili 24.00 
Zakończ, audycji.

M| SPRZEDAŻ
Tanio domowe pantofle, 

ciepłe bambosze, kapce, drew
niaki pilotki, rękawiczki, toreb
ki, walizki poleca — „Pierwsze 
Źródło Zakupu", Łódź, Piotr- I 
kowska 142. (01891

Bielizną
damską poleca „Syrenka". Wyt
wórnia nagrodzona medalem na 
Targach Poznańskich. Łódź, Ko
ściuszki 93, łel. 189-10. (01732

Piec kaflowy 
przenośny sprzedam. Bydgoszcz, 

I Dworcowa 14. Nosarzewska.
i 1776

Wytwórnia perfum, I Pantofle domowe,
wód kwiatowvch Łódź. Sródmiej- kapce, drewniaczki artystyczne 
ska 22, tel. 200-32. Przyjmujemy Wytwórnia, Warszawa, Em. Pla- 
zamówienia świąteczne. (01952 , ter 25. (02071

KRAWAT

GWARANCJA, KROJU 
1 WYKONANIA

VKZEDA2 MUtTOWA- KM OK O POZNAŃ. OGttOOOWA 4 - TREKX

Samochód 
półcieżarowy po generalnym re
moncie, z papierami—na sprze
daż. Wiadomość: Bydgoszcz 
—Kordeckiego 13/5. (1771

Wszyslko
dla sportów zimowych dostarcza: 
D/Sp. Jan Pujdak — Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83, łel. 126-62.

02054 __________

Na gwiazdką 
do zdjęć fotograficznych magne
zja „Błysk" dla amatorów sztuka 
15 zł. Zapotrzebowanie zgłaszać 
PAP, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 27 
pod 3262. (02056

H| KUPNO
Kuplą 

przetwornicę z prądu stałego 
110V na prąd zmienny 220V. 
Lassowy Ludwik, Bydgoszcz, 
Śniadeckich 26, telefon 14-57. 

_________  02058 __________

Czasopisma 
pedagogiczne (polskie I obce, 
roczniki lub zeszyty) kupimy. 
Zołosz. pisemne: Zakład Pedago 
giki Uniwersytetu w Toruniu. 
____________ 02060 __________

Wfoś koński 
(ogony) kupuje wytwórnia wło- 
sianki „Promień", Łódź. Sienkie-

B wieża 63. (01787

Taśmą
I gumę szelkową oraz przybory 
do szelek kupuje Kokoł Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11. 
____________ 01774_____________

Kupimy 
samochód osobowy stan bardzo 
dobry DKW lub inny, Bydgoszcz, 
łel. 2333. (1785

WOLNE POSTSF]^

Tokarza 
rutynowanego przyjmiemy, to
karnia nowoczesna. Warsztaty me
chaniczne Grunwaldzka 6 Byd
goszcz.  (1764

Młynarza
I robotnika rolnego samotnych
oraz dziewczynę ze wsi poszu
kuję od zaraz. Osobiste zgło
szenia w Młynie Lukowiec pow. 
Bydgoszcz. (1779

Potrzebny 
dzielny fryzjer damski lub fryz
jerka. Majchrzycki, Gdynia, Por
towa 8. (02067

jj| | PRACY POSZUKUJ

Ogrodnik 
przeszło 20 lat praktyki, kawaler, 
poszukuje posady samodzielnej 
tylko na większe ogrody wa
rzywno-owocowe I cieplarnie. 
Oferty N. Szeller Zakrzewo p. 
Kłecko pow. Gniezno (Wlkp.).

02046

Wychowawczyni
(młoda) posiadająca praktykę w 
wychowywaniu dzieci, poszukuje 
posady. Miejscowość obojętna. 
Otarty „Par" Toruń, Małe Garba- 
ry 2 pod 434. (02069

Samodzielna
M biu-owa r wieloletnia prak

tyką poszukuje posady. Oferty— 
„Panto" Sopot, PI. Wolności 10 
pod „414". (02063
|| I UNIEWAŻNIENIA |||

Unieważniam
leg. oficerską S-OO11 nr 0087
Jończyk Kazimierz. (1778

Unieważnia
zagubiony dowód rejestracyjny 
wydany przez RKU Kutno 1945 
por. Kowalski Wiktor. (1780

_ Tylko siedem dni!!! Ze wszechsfron codzien- 
nie otrzymujemy tysiące podziękowań od ko

ił bieł 1 mężczyzn, którzy dzięki użyciu kremu
„EROS" uzyskali cerę

° LAT MŁODSZĄ
Łrk Siedem dni to zadziwiająco krótka kuracja —
—zdawałoby się, że to cud, a jednak oparte na 

naukowym uzasadnieniu. Krem „EROS" usuwa szybko zmar
szczki, wągry, pryszcze, żółte i brunatne plamy, czerwoność 
nosa i piegi. Nadaje cerze gładkość jedwabiu, miękkość aksa
mitu i różowo biały kolor. Cena 200 zł. 3 słoiki 400 zł. Towar 
do rozdziału otrzymujemy w ilościach ograniczonych. To też 
wszyscy, którym zależy na znalezieniu się w tym szczęśliwym 
gronie, proszeni sq o zamawianie zaraz dzisiaj jeszcze, Za
łączając niniejszy kupon — piszcie na adres: W. PENCHAK, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka, skr. poczt. 68. UWAGA: pienię
dzy nie załączać — płaci się przy odbiorze. (02061

Unieważniam 
zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Kutno Nr 3148 na nazwisko 
Dębski Leonard. (02062

ai różne
Uwaga

Najmilszą pamiątkę na gwiazd
kę jest portret kolorowy wyko
nany Foto-Yenus, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 22. (02048
1.| LOKALE WOLNE -LI

Odstąpią 
restaurację — lokal duży, nada
jący się na każdą branżę — 
punkt dobry. Oferty IKP, Bvd- 
goszcz pod „Wyjazd". 1767

Lokale
Z powodu braku dalszej gotówki 
w celu uruchomienia — sprze
dam komp. urządzoną wytwórnię 

I cukrów i czekolady, Dołożoną w 
najlepszym punkcie handlowym 
miasła Bydgoszczy. Do objęcia 
kompletu potrzeba 400000 zł lub 
bez urządzenia za zwrotem kosz
tów remontu. Oferty IKP Byd
goszcz pod Z. J. (1784
d I MATRYMONIALNE | 3

Wdowa, lat 35, 
z synkiem, Wilnianka, średnie 
wykształcenie, rozczarowana ży
ciem, zawrze znajomość drogą 
korespondencyjna, z inteligent
nym panem do lał 55. Cel ma - 
trymonialny. Oferfy do IKP 
Bydgoszcz sub „repatriantka". I 

02043

| Kawaler
lat 27, oficer marynarki handlom 
wej, wyższe wykształcenie, prag
nie poznać pannę inteligentną, 
zgrabną. Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „1775", 

1775

Sytuowana, 
lat 27, inteligentna, przystojna’ 
blondynka, pozna pana inteli
gentnego na stanowisku do lat 
36. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Majętna, 

1770

tatsranicing

— O pani Hamilton nie mogą 
powiedzieć nic złego...

— Tak? To w takim razie mów
my o czym innym...

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ ogłoszeń i prenumeraty

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą silą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 z! za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. Tłusty 

druk 100*/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zfl za 1 mm. Niedziele 
1 święta 3O’/» drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

acmlnistracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, al. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99, E-10690


